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S  D Z I E J O W I ® ■ C H E Ł M Ż Y W S K I

Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno - oświatowym i gospodarczy!
PRENUMERATA:

w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m  ty g o ­

d n io w y m  „ S T  R Z Ę C H A  R O D Z I N N A ' 1 w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c j i  

2 ,1 0 z ł, z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a r ta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t ra jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d r u k ie m  „ D ru k a r n i P r z e m y s ło w e j" ( F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y -

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 - te i .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M I E M C Z Y K , C h e łm ż a . Telefon *32.

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, pre>

OGŁOSZENIA:
1 0  g r o s z y ,  z a  m ilim . 1 ła m o w y , s z e r o k o ś c i 3 3  m m . Z a r e k la m y  n a s t ro n i  

te k s to w e j s z e r o k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 - g ie j 7 5  g r . n a  1 - e j 1 , z ł .

P r z y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P r z y d o c h o d z e n ia c  
s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h w s z e lk ie r a b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g r a  

n ic z n e  2 5 ° /0  d o p ła ty .
Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p r z e p is a n e  m ie js c a  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d :  

K o n ta  b a n k o w e : K o m u n a ln a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w  C h e łm ż y  —  B a n k  L u d ó w  

C h e łm ż a —  M ie js c e p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

Rynku Bednarskim nr, L, narożnik ul. Hallen

Mr. 159. Chełmża, niedziela, dnia 14-go lipca 1929 r. Rok ii

H 

powiatu toruńskiego.
( Z a d z ia ł u r z ę d o w y  o d p o w ie d z ia ln y N a c z . S e k r . W y d z .  

P o w . A u g u s ty n  W e is s ) .

Rozporządzenie Ministra Rolnictwa.
z d n ia  2 1  m a ja 1 9 2 9  r .

o zmianie niektórych postanowień 
rozporządzenia Ministra Rolnictwa z 

dnia 9 lutego 1928 r. o zwalczaniu 
raka ziemniaczanego.

N a  p o d s ta w ie a r t , 1 9 r o z p o r z ą d z e n ia  P r e z y ­

d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j z d n ia 1 9  l i s to p a d a  1 9 2 7  r .  

o  z w a lc z a n ia c h o ró b  r o ś l in  o r a z  o  tę p ie n iu  c h w a ­

s tó w  i s z k o d n ik ó w  r o ś l in ( D z . U . R . P . N r . 1 0 8 ,  

p o z . 9 2 ? ) z a r z ą d z a m  c o  n a s tę p u je :

§ 1 . D o r o z p o r z ą d z e n ia M in is t r a R o ln ic tw a  

z d n ia  9 lu te g o 1 9 2 8  r . o z w a lc z a n iu  r a k a  z ie m ­

n ia c z a n e g o  ( D z , U . R . P , N r , 1 8  p o z . 1 6 2 ) w p r o ­

w a d z a s ię z m ia n y  n a s tę p u ją c e :

1 )  W  §  3 w  u s tę p ie  p ie r w s z y m  p o w y r a z a c h :  

„ z g ło s z e n ia z a r z ą d o w i w ła ś c iw e j g m in y  k a ż d e g o  

w y p a d k u " w s ta w ia  s ię w y ra z y : „ p o ja w ie n ia s ię  r a ­

k a  z ie m n ia c z a n e g o lu b “ .

2 )  §  7 o tr z y m u je b r z m ie n ie  n a s tę p u ją c e :

„ Z  g o s p o d a r s tw a , w  k tó r e m  z n a jd u ją  s ię  g r u n ­

ty  z a r a ż o n e  r a k ie m  z ie m n ia c z a n y m , n ie  w o ln o  w y ­

n o s ić  ( w y w o z ić ) z ie m n ia k ó w , ic h  o d p a d k ó w , r o ś l in  

o k o p o w y c h  i c e b u lo w y c h , w s z e lk ic h  r o ś l in  z k o r z e ­

n ia m i , c h w a s tó w , z ie m i i n a w o z ó w  n a tu r a ln y c h / 4

3 )  W  §  9  u s tę p  p ie rw s z y  o tr z y m u je  b r z m ie n ie  

n a s tę p u ją c e :

„ Z  o b s z a r u , k tó r e g o  g r a n ic e  o z n a c z y  s z c z e g ó ­

ło w o  w ła ś c iw y  w o je w o d a ( K o m is a r z  r z ą d u ) —  n a  

p o d s ta w ie  i z p o w o ła n ie m s ię n a  w s k a z a n ia w ła ­

ś c iw e g o  z a k ła d u  o c h r o n y  r o ś l in  — a  k tó r y  o b e jm ie  

g r u n t z a r a ż o n y  r a k ie m  z ie m n ia c z a n y m , p r z y le g a ją ­

c e d o  n ie g o  g r u n ty  z a g r o ż o n e ( §  2  u s t . 2 ) o r a z  

w s z y s tk ie d a ls z e g r u n ty  w  p r o m ie n iu  o d  5  — 1 5  k m .  

l ic z ą c  o d  g r u n tu  z a ra ż o n e g o  r a k ie m  z ie m n ia c z a n y m  

n ie  w o ln o  w y n o s ić  ( w y w o z ić )  z ie m n ia k ó w , w s z e lk ic h  

o d p a d k ó w  z ie m n ia k ó w , a  ta k ż e c h w a s tó w , z ie m i i  

n a w o z ó w  n a tu r a ln y c h " .

W  u s tę p ie  d r u g im  z a m ia s t p o c z ą tk o w y c h  w y r a ­

z ó w : „ G r a n ic e  o b s z a r u , w y m ie n io n e g o  w  p o p r z e d ­

n im  u s tę p ie 4 4 z a m ie s z c z a s ię  w y r a z y : „ G r a n ic e ta ­

k ie g o  o b s z a ru  o c h r o n n e g o 4 4 .

if W  u s tę p ie t r z e c im  p o  w y r a z a c h : „ je d n o c z e ­

ś n ie z u s ta n o w ie n ie m 4 4 s k re ś la s ię w y r a z y  „ w y ­

m ie n io n e g o  w y ż e j 4 < i p o  w y r a z ie  „ o b s z a r u 4 4 d o d a je  

s ię w y r a z „ o c h r o n n e g o 4 * ; p o  k o ń c o w y m  w y r a z ie  

„ o b s z a r u 4 4 d o d a je  s ię  r ó w n ie ż  w y r a z „ o c h ro n n e g o • * , 

4) W  §  1 0  u s tę p  p ie r w s z y  o tr z y m u je b r z m ie ­

n ie  n a s tę p u ją c e :

„ W  p o s z c z e g ó ln y c h w y p a d k a c h  u z a s a d n io n y c h  

s z c z e g ó ln e m i w z g lę d a m i g o s p o d a rc z e m i , s ta r o s ta  

m o ż e z e z w o l ić  n a  w y n ie s ie n ie ( w y w ie z ie n ie ) :

a )  z g o s p o d a r s tw a , w  k tó r e m  z n a jd u ją s ię ,  

g r u n ty z a r a ż o n e r a k ie m  z ie m n ia c z a n y m ,  

( §  7 ) , —  z ie m n ia k ó w , r o ś l in  o k o p o w y c h  

c e b u lo w y c h i in n y c h r o ś l in  z k o r z e n ia m i  

p o c h o d z ą c y c h  z  g r u n tu  n ie z a ra ź o n e g o ,

b )  z o b s z a ru  o c h r o n n e g o  ( §  9 )  —  z ie m n ia k ó w ,  

p o c h o d z ą c y c h  z g r u n tu n ie z a r a ż o n e g o , —  

p o d  w a r u n k ie m  d o k o n a n ia te g o  z u w z g lę d n ie n ie m  

w y m o g ó w  w  z e z w o le n iu o k r e ś lo n y c h a m a ją c y c h  

n a  c e lu  u n ik n ię c ie  r o z s z e r z e n ia  r a k a  z ie m n ia c z a n e g o .

U s tę p  d r u g i s k r e ś la s ię :

s )  W  § 1 1  u s tę p y  p ie r w s z y  i d r u g i o tr z y m u ją  

b r z m ie n ie n a s tę p u ją c e :

„ N a  g r u n ta c h  z a r a ż o n y c h  lu b  z a g ro ż o n y c h  r a ­

k ie m z ie m n ia c z a n y m  n ie w o ln o  u p r a w ia ć  z ie m n ia ­

k ó w  z  w y ją tk ie m  o d m ia n , u z n a n y c h  p r z e z  P a ń s tw o w y  

I n s ty tu t N a u k o w y  G o s p o d a r s tw a W ie js k ie g o  z a  o d ­

p o r n e n a  r a k a z ie m n ia c z a n e g o .

W w y ją tk o w y c h w y p a d k a c h , u z a s a d n io n y c h  

s z c z e g ó ln e m i w z g lę d a m i g o s p o d a r c z e m i , w ła ś c iw y  

s ta r o s ta  m o ż e —  n a p o d s ta w ie i z p o w o ła n ie m  

s ię  n a  w s k a z a n ia  w ła ś c iw e g o  z a k ła d u  o c h r o n y  r o ­

ś l in  —  n a  g r u n ta c h  z a ra ż o n y c h  i z a g r o ż o n y c h  r a ­

k ie m z ie m n ia c z a n y m z a b r o n ić u p r a w y  w s z e lk ic h  

r o ś l in , m o g ą c y c h  b y ć r o z s a d n ik ie m  r a k a  z ie m n ia ­

c z a n e g o , n ie  w y łą c z a ją c z ie m n ia k ó w  o d m ia n  o d ­

p o r n y c h  n a  r a k a  z ie m n ia c z a n e g o 4 ' .

U s tę p  t r z e c i s k r e ś la  s ię .

W  u s tę p ie  c z w a r ty m  p o  w y r a z a c h : „ n a  g r u n ­

c ie z a ra ż o n y m 1 4 d o d a je  s ię  w y r a z y : „ lu b  z e g r o ż o -  

n y m “ .

t )  W  §  1 4  p o  w y r a z a c h : „ d o  z b a d a n ia 4 4 d o ­

d a je s ię  w y r a z y : „ w  s z c z e ln e m  o p a k o w a n iu 4 ’ .

u )  §  1 8  o tr z y m u je  b r z m ie n ie n a s tę p u ją c e :

„ Z a k ła d a m i o c h r o n y  r o ś l in  w  r o z u m ie n iu  n i ­

n ie js z e g o r o z p o r z ą d z e n ia  s ą :

P a ń s tw o w y I n s ty tu t N a u k o w y G o s p o d a rs tw a  

W ie js k ie g o :

a )  W y d z ia ł O c h ro n y  R o ś l in  w  P u ła w a c h —  

d la  w o je w ó d z tw : lu b e ls k ie g o  i  w o ły ń s k ie g o ;

b )  S ta c ja  B o ta n ic z n o -R o ln ic z a  w e L w o w ie —  

d la  w o je w ó d z tw : lw o w s k ie g o , s ta n is ła w o w ­

s k ie g o  i  ta r n o p o ls k ie g o .

P o m o rs k a  I z b a R o ln ic z a w  T o r u n ia —  

w o je w ó d z tw a p o m o r s k ie g o .

W ie lk o p o ls k a I z b a R o ln ic z a w  P o z n a n iu  

d la  w o je w ó d z tw a p o z n a ń s k ie g o ;

T o w a r z y s tw o  O g r o d n ic z e  W a rs z a w s k ie  ( S ta c ja  

O c h r o n y  R o ś lin ) w  W a r s z a w ie —  d la  w o je w ó d z tw  

b ia ło s to c k ie g o , łó d z k ie g o  i w a rs z a w s k ie g o ;

W i  le ń s k ie T o w a r z y s tw o R o ln ic z e ( S ta c ja 0 -  

c h r o n y  R o ś l in ) w  W iln ie —  d la  w o je w ó d z tw : n o ­

w o g r ó d z k ie g o  i w ile ń s k ie g o ;

M a ło p o ls k ie  T o w a r z y s tw o  R o ln ic z e ( S ta c ja  0 -  

c h r o n y  R o ś l in ) w  K r a k o w ie —  d la  w o je w ó d z tw :  

k ie le c k ie g o  i k r a k o w s k ie g o .

Z a k ła d D o ś w ia d c z a ln y U p r a w y  T o r f o w is k  w  

S a r n a c h  —  d la  w o je w ó d z tw a  p o le s k ie g o 4 4 .

§  2 . R o z p o r z ą d z e n ie n in ie js z e w c h o d z i  w  ż y ­

c ie  z d n ie m  o g ło s z e n ia . Z  d n ie m  ty m  t r a c i m o c  

o b o w ią z u ją c ą r o z p o r z ą d z e n ie M in is t ra  R o ln ic tw a  

z d n ia 1 4  k w ie tn ia 1 9 2 8  r . o  z m ia n ie  n ie k tó r y c h  

p o s ta n o w ie ń  r o z p o r z ą d z e n ia M in is t r a  R o ln ic tw a z  

d n ia  9  lu te g o  1 9 2 8  r . o  z w a lc z a n iu  r a k a  z ie m n ia ­

c z a n e g o  ( D z . U . R . P . N r . 5 1 , p o z . 4 9 1 ) .

Minister Rolnictwa

R . N ie z a b y to w s k i .

d la

Rozliczenie 4O°/0 udziału w dodatkach 

komunalnych do państw, podatków od 

spożycia pp. za kwiecień 1929 r.

L .
b .

M ie js c o w o ś ć
I lo ś ć  

m ie s z k .

p r z y p a d a i 

n a  g m in ę

1 B ie lc z y n v 3 8 3 1 2 .2 8 v |

2 B ie rz g ło w o 4 1 1 1 3  1 8  z * |

3 B is k u p ic e 4 4 7 1 4 .3 3 J

4 B o g u s ła w k i 1 5 2 4 - 3 7  |

5 B rą c h n o w o 8 3 9 2 ó .9 u  1

6 B r z e c z k a 4 9 5 1 5 .8 7

7 B rz o z a 1 7 7 5 .6 8  ।

8 C h r a p ic e 9 7 3 .1 1

9 C z a rn e b ło to 6 0 3 1 9 .3 4

1 0 C z a r n o w o 4 6 7 1 4  9 7

1 1 C e g ie ln ik 2 8 5 9 .1 4

1 2 D ę b in y 5 2 2 1 6 .7 4

1 3 D z ie m io n y 2 8 7 9 .2 0

1 4 F o lg o w o 1 5 8 5 .6 7

1 5 G ó rs k 3 4 8 1 1 .1 6

1 6 G o s tk o w o 4 5 5 1 4 .5 9

1 7 G ra b o w ie c 2 6 3 8 .4 3

1 8 G r ę b o c in 1 3 0 0 4 1 .6 8

1 9 G rz y w n a 7 8 1 2 5 .0 4

2 0 G u to w o 3 0 2 9 6 8

2 1 G r a b ie 3 1 0 9 .9 4

2 2 K a m io n k a 5 1 0 1 6 .3 5

2 3 K a s z c z o re k 4 1 3 1 3 .2 5

2 4 K o p a n in o 1 7 9 5 .7 4

2 5 K o ń c z e w ic e 4 0 0 1 2 .8 3

2 6 K o z ib ó r 1 2 3 3  9 4

2 7
2 8

Ł ą ż y n  
Ł u b ia n k a

8 3 9
5 6 2

2 6 .9 0
1 8 .0 2

2 9 L u b ic z 1 0 2 7 3 2 .9 3

3 0 L u lk o w o 4 3 5 1 3 .9 5

3 1 L in o w o 2 0 5 6 .5 7

3 2 M a ła  N ie s z a w k a 1 8 1 5 .8 0

3 3 M a ła  Z ła w ie ś 4 2 9 1 3 .7 6

3 4 M ły n ie c 5 7 9 1 8 5 7

3 5 N ie s z a w k a 2 5 4 8 .1 4

3 6 N o w a  C h e łm ż a 1 4 7 4 '7 1

3 7 N o w a  W ie ś 2 4 0 7 .7 0

3 8 O tło c z y n 2 9 4 9 .4 3

3 9 P a p o w o  B is k . 3 9 7 1 2 .7 3

4 0
4 1
4 2

P a p o w o T o ru ń s k ie

P ę d z e w o  
P ia s k i

7 3 6
4 1 3
4 6 5

2 3  6 0
1 3 .2 4
1 4 .9 1

4 3 P ie c z e n ia 2 7 3 8 .7 5

4 4 P o p io ły 2 3 8 7 .6 3

4 5 R o g ó w k o 3 1 6 1 0 .1 3

4 6 R o g o w o 2 7 7 8 .8 8

4 7 R o z g a r ty 2 4 3 7 .8 0

4 8 R u b in k o w o 2 5 4 8 .1 4

4 9 R u d a k 7 0 2 2 2 .5 1

5 0 R z e c z k o w o 8 2 5 2 6 .4 5

5 1 S ie m o ń 1 0 7 6 3 4 .5 0

5 2 S i ln o 3 5 4 1 1 .3 5

5 3
5 4

S k ą p e  
S k łu d z e w o

6 2 6
3 3 9

2 0 .0 7  .
1 0 .8 7

5 5 S m o ln ik 2 2 0 7 1

5 6 S m o ln o 1 0 8 3 .4 6

5 7 S ta n is ta w k a 1 0 2 3 .2 7

5 8 S ta r y  T o r u ń 1 4 1 4  5 2

5 9 S ta w 2 1 1 6  7 7

6 0 S ta w k i 7 2 5 2 3 .2 5

6 1 Ś w ie rc z y n y 1 4 1 4  5 2

6 2
6 3

T o p o rz y s k o  

W rz o s y

3 8 4
7 4 5

1 2 .3 3
2 3 .9 0

6 4 W ie lk a N ie s z a w k a 2 8 7 9 .2 0 •

6 5 W ie lk a  Z ła w ie ś 2 2 3 7 .1 5

6 6 Z a jg e z k o w o 1 9 7 6 .3 2

6 7
6 8

Z e lg n o  
Z ło to r j  a

3 9 6
6 4 7

1 8 .7 0
2 0 .7 6

6 9 Z a ro ś le  C ie n k ie 2 8 7 9 .2 0

L . d z . W . 1 1 1 . 1 0 . 5 . 2 9 .)  | 2 8 .0 4 9  | 8 9 9 .4 0  z ł

P o w y ż s z e  p o d a ję  p a n o m  S o ł ty s o m  d o  w ia d o m o ś c i  c e ­
le m  o d e b ra n ia w y ż e j w y m ie n io n y c h  • k w o t w  p r z e c ią g u  
1 4  d n i z R a c h u b y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o .

T O R U Ń , d n ia  1 1 . l ip c a  ,1 9 2 9  r .
Przewodniczący Wydgiąłn Powiatowego

P o w y ż s z e  p o d a ję  d o  w ia d o m o ś c i '

Toruń, d n ia 1 1  l ip c a  1 9 2 9  r .



Str. 2. PRZEGUAP- POMOg&Kł* Nr,. 15.9

Briand chce zorganizować Stany 
Zjednoczone Europy.

I Paryż, 13. 7. Kilka dzienników paryskich 
[śród nich ,,Ecbo de Paris" i „L ’Oeuvre“, ogło- 

Iło rewelacyjną wiadomość, że Briand zamierza 
f najbliższym czasie zwiócić się do wszystkich 
lanstw europejskich z propozycją zorganizowania 
(tanów Zjednoczonych Europy. W pierwszej fa­
le należałoby w myśl planu Brianda przeprowa- 
[zić zjednoczenie państw europejskich na podsta­
wie gospodarczej, a dopiero później przystąpić do 
[rzebudowy politycznego ustroju Europy.

Ten plan Brianda stanowił podobno treść re­
mów między Poincarem, Briandem i Streseman- 
em podczas ostatniego pobytu ministra niemiec- 
iego w Paryżu.

„L’Oeuvre" donosi, że Briand przedłożył swój 
łlan poszczególnym rządom europejskim, z których 
izęść nadesłała już odpowiedź. W rzędzie tych 
>aństw, które podobno wyraziły zgodę na zwołanie 
tonferencji, poświęconej idei Stanów Zjednoczonych 
Suropy, wymienia dziennik Polskę, Anglję, Niem- 
sy, Holandję, Szwajcarję, Czechosłowację i Austrję.

Briand zamierza wystąpić oficjalnie z tym  
łlanem na wrześniowem zgromadzeniu Ligi Karo­
lów i zaproponuje zwołanie specjalnej konferencji 
jaństw europejskich jeszcze w bieżącym roku.

Prasa francmka zajmuje bardzo różne stano- 
risko wobec tego planu. „L’Oeuvre'* podkreśla,

Rząd pekiński obsadził kolej mandżurską.
L o n d y n, 13. 7. Z Pekinu donoszą, że rząd 

chiński wystosował ultimatum do Rosji sowieckiej. 
Chiny domagają się prawa samodzielnego kierowa­
nia agendami kolei mandżurskiej.

W ciągu dnia wczorajszego władze chińskie 
obsadziły swoimi urzędnikami całą wschodnio-chińs

W obronie zasad katolickich.
Warszawa, 13. 7. Marszałek Sejmu Da­

szyński otrzymuje od pewnego czasu wiele rezo- 
lucyj, powziętych na wiecach parafjalnych na temat 
kodyfikacji prawa małżeńskiego. Rezolucje te wy­
powiadają się ostro przeciw wniesieniu przez rząd 
ustawy małżeńskiej niezgodnej z zasadami katolic- 
kiemi.

Papież wygłosi przemówienie do radja.
Warszawa, 13.7. Z Rzymu donoszą: 

pod koniec br. wykończona zostanie budowa radjo- 
stacji watykańskiej, której fale obejmą całą kulę 
ziemską.

Urczyste przemówienie Ojca Świętego, skie­
rowane do całego świata chrześcijańskiego, ustali 
poraź pierwszy w dziejach osobisty kontakt Na­
miestnika Chrystusa z wyznawcami Kościoła, roz­
sianymi po całym globie.

Bząd Mac Donalda odrzucił prośbę 
Trockiego o wjazd do AngljL

Londyn. ,,Daily Express" donosi, iż na 
ostatniem posiedzeniu rady gabinetowej omawiana 
była ponownie sprawa prośby Trockiego w sprawie 
pozwolenia na pobyt jego w Anglji. Po dłuższej

że inicjatywa Brianda posiada olbrzymie znaczenie 
dla sytuacji wewnętrzno-europejskiej i dla stosun­
ku Europy wobec Ameryki.. Natomiast Pertinax 
występuje w „Echo de Paris" ostro przeciw poli­
tyce rozbrojeniowej i ochronie mniejszości, twier­
dząc, że one są zwrócone przeciw Francji i prze­
ciw jej sprzymierzeńcom, a leżą w interesie Nie­
miec. Pertmai pisze wprost że kompromis Briaa- 
da jest szaleństwem.

Stosy prasy berlińskiej-
Berlin, 13> 7 Projekt Brianda utworzenia 

Stanów Zjednoczonych Europy, spotkał się z przy- 
chylnem przyjęciem przez prasę republikańską. 
„Yossische Zeitung" pisze, iż do twórców tej idei 
należał również Stresem  an  n. Centrowa ^Germania" 
twierdzi, że plan Brianda. przyniesie korzyść tylko 
Francji. Stany Zjednoczone' Europy umocniłyby 
raz na zawsze następstwa- traktatu wersalskiego 
i dominujące stanewisko Francji w Europie-

* *

Wiedeń. „Neue Freie Presse“’ omawia w 
artykule wstępnym inicjatywą Brianda co do utwo­
rzenia Stanów Zjednoczonych Europy. Dziennik 
daje wyraz zadowoleniu, że generalny twórca ru­
chu paneuropejskiego hr. Coudenhove-Callergi zo­
stał pobity przez takiego męża stanu jak Briand.

Z uroczystości 
Bractwa Strze­
leckiego w To­

runiu,

Pan wojewoda 
Lamot przechodzi 

przy dźwiękach hy­
mnu narodowego  

przed frontem braci 
strzelców na strzel­
nicy w Zieleńca.

ską linję kolejową, telegraf i telefon. Urzędnicy 
sowieccy zostali wydaleni. Aresztowania komuni­
stów-Rosjan w Mandżurji trwają w dalszym ciągu. 
Władze chińskie obsadziły również filje wszystkich 
gospodarczych placówek rosyjskich w Mandżnrji.

Sytuacja jest bardzo poważna.

Olbrzymia afora przemytnicza na Kresach j ranieniu 4-ch saperów: Bolesław Owczarek, Jakób 

Wschodnich.
Wilno, 13. 7. Władze K. 0. P. wpadły na 

trop wielkiej afery przemytniczej. Przez granicę 
wschodnią szły transporty drogich towarów, jak 
futer, sacharyny i różnych narkotyków. Herszto­
wie przemytników wciągnęli w aferę wielu urzęd­
ników, a towar przemycali przekupieni kolejarze. 
Dotychczas aresztowano 20 osób.

Wielka katastrofa kolejowa w Ameryce. 
40 osób zabitych.

N o w y J o r k, 13 7. W stanie Karoliny na 
stacji kolejowej Enfieid wykoleił się pociąg po­
spieszny. Z pod gruzów wydobyto 40 trupów.

Liczba rannych jeszcze nie ustalona.

Poincare walczy o swoją władzę.
Paryż, 13. 7. Izba deputowanych rozpo­

częła wczoraj dyskusję na ratyfikacją układa dła- 
żniczego francusko^ameiykańskiego. Premjer Po- 
incare wygłosił długie przemówienie, domagając 
się ratyfikacji układu regulującego długi Francji 
wobec Ameryki, ffiowy swojej jeszcze nie skoń­
czył i dziś przemawiać będzie w dalszym ciągu.

Rada gabinetowa postanowiła postawić kwe- 
stję zaufania wobec wszystkich propozycji, któreby 
miały zsiisnić projekt umowy.

Z kraju.
Wójcikowi doręezono akt oakarsema.

Wójcikowi (znane zajścia w Piastowie) dorę­
czono już akt oskarżenia. Proces ma się odbyć 
w końcu sierpnia.

Loty polskie odffoezono-
Loty Klisza—Kowalczyka i Idzikowskiego—  

Kubali zostały odroczone na czas bliżej nieokre* 
ślony na skutek nieodpowiednich warunków atmo­
sferycznych.

Ur I o pv> m i n Isłró w.

Wczoraj wyjechał na urlop min. Staniewicz. 
Zastępuje go Radwan, 15 bm. wyjeżdża- na wy­
wczasy min. Czerwiński zastąpi go Potocki,

Przed strajkiem~>roba>łmkćw miejski*te 
we Lwowie.

Wczoraj- wybuchł w ostrej formie- konflikt 
między zarządem m, Lwowa a pracownikami przed­
siębiorstw komanalnfch. Konflikż ten ma napo- 
zór podłożo ekonomiczne. Bobotnioy miejscy, tram­
wajarze, pracownicy gazowni itd., . wysuwają żąda­
nie poprawy płac uraz automatycznego awanst. 
Zarząd miasta odrzuca te żądania, przyczep za­
znacza, że nie chce uznać związków zawodowych. 
Jako reprezentacji ogół® robotników miejskich. 
Jednakowoż te ekonomiczne żądania,, wysuwane 
przez związki zawodowe, są jedynie mauewrem ze 
strony PPS.

Wśród robotników istnieje silny ferment,, sprse 
ciwiający się rozpoczęciu, strajku. .

Na. masowem zgromadzenia wszystkich'robot­
ników miejskich, zapadnie decyzja co do ewentu­
alnego wszczęcia strajku. Związki zawodowe gro­
żą, że jeśli miasto me przychyli się do ich żądań 
staną tramwaje, elektrownia i.gazownia, co ozna­
czałoby dla miasta olbrzymią, klęskę.

Krążą pogłoski, że na wypadek.strajku, robot­
ników strajkujących zastąpi wojska. Z ’waca uwa­
gę fakt, że zarząd miasta ani w dniu wczorajszym 
ani dzisiaj, nie odbywa żadnych konferencyj z ro­
botnikami.

Witajcóe nam; rodacy z. za Oceanu.
„Dziennik Chicagoski14 podaje: „Już tylko trzy 

tygodnie dzieli nas od ozasu, kiedy z N., Yorku, 
okrętem LITUANIA, pojedzie do polskiego portu 
w Gdyni Krajoznawcza Wycioczka Weteranów —  
Hallerczyków z Glevelend.

Opuści port w Nowem Yorku w sobotę po 
poł. dnia 20-go lipca, a je  donas  tego dnia, to jest 
bgo sierpnia wyląduje w Gdyni. Okręt LITUANIA  
pojedzie prosto do polskiego portu — tak że ja- 
dący & Wycieczką Weteranów nie będą się nigdzie 
przesiadać i nie będą mieć na granicach żadnych 
kłopotów z rewizją celną..

Straszny wybuch miny w Modlinie.
W czasie trwających ćwiczeń saperów w Mod­

linie, za obrębem fortecy, gdy zakładano minę 
przeciwczołgową, nastąpił przedwczesny wybuch.

Siłą wybuchu, zakładający minę sierż. Zien«- 
tarski został zabity na miejscu. Nadto uległo po-

।  Chwat* Jan Wyrandowski i Bolesław Niedbała. 
I Rannych przewieziono do szpitala w Modlinie, 

gdzie nałożono im pierwsze opatrunki, następnie 
zaś przetransportowano ich do Warszawy i umie­
szczono w szpitalu Ujazdowskim. Na miejsce 
wypadku przybyły władze wojskowe, sądowe i żan- 
darmerja.

Zabezpieczenie kolei przed skutkami 
burz.

minister komunikacji, inż. A. Kiihn, wydał 
zarządzenie, polecające dyrekcjom kolejowym do­
konanie rewizji zagrożonych na wypadek ulewy 
miejsc. Zarządzenie to jest aktualne w obecnym  
okresie burz letnich. Chodzi tu o zabezpieczenie 
mostów, przepustów, rowów odwadniających, nasy­
pów itp. Dyrekcje kolejowe winny zbadać dokład­
nie takie miejsca, sporządzić projekty ich zabezpie­
czenia.

I. P. Ł i CL D. ląm Się.
W czwartek, dnia 11 lipca odbyła się w Po­

znaniu przedwstępna konferencja porozumiewawcza 
pomiędzy przedstawicielami narodowego ruchu ro­
botniczego i chrześcijańsko-demokratycznego, na 
której jednomyślnie uchwalono zwołać na dzień 2 
sierpnia urzędową konferencję celem szybkiego 
przeprowadzenia zjednoczenia ohrześcijańiko>naro- 
dowego obozu pracy.
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Z Pomorsa.

Otwarcie stacji samtarnej 
w Sławkowie.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  ś ro d ę , d n ia 1 0 . b m . o d b y ło s ię w  S ła w k o ­

w ie u ro c z y s te o tw a rc ie i p o św ię c e n ie sz ó s te j z  

rz ę d u s tac ji sa n ita rn e j P o w ia to w e j K a sy C h o ry ch  

y  p o w ie c ie to ru ń sk im .

S ło w e m  w stę p n e m p rz y w ita ł p rz e w o d n ic z ą c y  

B a d y K a sy  p . S ty c z y ń sk i p p . K rie sa , d z ied z ica  m a ­

ją tk u S ła w k o w o , d ra B o g o c z a , s ta ro s tę p o w ia to ­

w e g o , k s . p ró b . G u lg o w sk ie g o z K ie łb a s in a , d ra  

S z a tta , o k u lis tę z T o ru n ia , d ra N a p ió rk o w sk ie g o  

z C h e łm ż y , w o jew ó d z k ie g o ra d cę b u d o w la n e g o  

^ m o ln y ’e g o , p o s ła Z . Z , P . M a lisze w sk ie g o , p rz e w ,  

k o m . re w izy jn e j Ja b ło ń sk ie g o , p rz e d sta w ic ie li z a  

rz ą d u K a sy  C h o ry c h z d y r . D re w k ie m i C z erw iń ­

sk im  n a c z e le , re d . „ P rze g ląd u  P o m o rsk ie g o * * p . 

M ie m o z y k a , re d - „ G ło su R o b o tn ik a * * p . B a g iń sk ie ­

g o  o ra z w szy s tk ic h  g o śc i i p rz y b y ły c h  n a  p o w y ż sz ą  
u ro c z y s to ść .

W  d a lsz y m  c ią g u p rz ew o d n icz ą cy p . S ty c zy ń ­

sk i w y g ło s ił s to so w n e p rz e m ó w ie n ie , w  k tó rem  

z ło ż y ł p o d z ię k o w a n ie p . K rie so w i z a  o k a z a n ą ż y c z ­
l iw o ść *  p rz y d o p ro w ad z e n iu  n in ie jsz y ch  u b ik a c y j d o  

o b e c n e g o s ta n u . „ W y p a d a m i z a z n a cz y ć * * —  m ó ­

w ił p re le g e n t —  „ ż e p . K ries o d d a je n a m  te lo ­

k a le z a m in im a ln ą o p ła tą d o u ż y tk u , a o p ró c z te ­

g o d o p o m ó g ł je sz c z e f in a n so w o d o p rz eb u d o w ie * . 
W  d a lszy c d c iąg u sw eg o p rz e m ó w ie n ia z a p ra sz a ł  

m ó w ca w szy s tk ich  p rz ed s ta w ic ie li i o b e c n y ch , a b y  

m o g li s ię n a o cz n ie p rze k o n a ć o c e lo w o śc i i z ad a ­

n ia c h  c o d o p ie ro  o tw a rte j i o d d an e j d o p u b lic z n eg o  

U ż y tk u s ta c ji sa n ita rn e j, k tó re j z a d a n ia n ie są  

w c a le b ła h o s tk a m i, a lb o w ie m o b e jm u ją o n e ta k ie  

c z y n n o śc i, ja k ; 1 ) U ) ra z ie  n ie sz c zę ś liw e g o w y p a d ­

k u lu b n a g łeg o o b ja w u c h o ro b y , g d z iek o lw ie k to  

b ę d z ie m ia ło  m ie jsc e w  o b w o d z ie  s ta c ji sa n ita rn e j,  

h y g je n is tk a  s to so w n ie d o z n a jo m o śc i n a b y ty ch w  

te j d z ie d z in ie , p o sp ie sz y z p o m o c ą i z a p o b ie g n ie  

d a lsz y m  g ro źn y m  k o m p lik a c jo m , 2 ) s łu ż ą c ra d ą o -  

so b o m s ta rszy m , w  ja k i sp o só b n a le ż y z d ro w ie  

sza n o w ać i c h ro n ić s ię p rz e d n ie b ez p ie cz n e m i c h o ­

ro b a m i, a 3 ) c o b o d a j je s t n a jw a ż n ie jsz e m  p rz e d ­

s ię w z ię c ie m , to o to c z y ć d z iec k o  o p ie k ą w  c z a s ie  

n ie m o w lęc tw a  i w  c z a s ie p ó ź n ie jsz y m o ra z s łu ży ć  

m a tc e p ra k ty c zn ą p o ra d ą n a d u trz y m an ie m z d ro ­

w o tn o śc i u d z ie c k a o ra z w sk a z y w a ć n a p rz e s trz e ­

g a n ie h ig je n y  ja k o  w sp ó łc zy n n ik n a jw a ż n ie jsz y w  

w y c h o w a n iu . K o ń c z ąc sw e p rz e m ó w ie n ie , u d z ie lił 

g ło su k s . p ró b . G u lg o w sk ie m u z K ie łb a s in a , k tó ry  

sz e ro k o i d o b itn ie sk re ś lił z n a c ze n ie s ta c ji sa n i­

ta rn e j, z a z n ac z a jąc , ż e p ie rw sz e m ie jsc e w ż y c iu  

c z ło w ie k a p o w in ie n z a jm o w a ć B ó g , p o n im  z a ś  

m o ż n a śm ia ło p o s ta w ić sz p ita l łu b o c h ro n ę , g d z ie  

c ie rp ią c y szu k a u k o je n ia b ó lu i o p u sz cz o n y o d  

w szy s tk ich  n a w e t n a jsz c ze rsz y c h p rz y jac ió ł z n a jd u ­

je s ię w  to w a rz y s tw ie B o g a , k tó ry p rz y sy ła m u  

le k a rz y i p ie lę g n ia rk i, a b y u ra to w a li c h o re m u ż y ­
c ie lu b u ję li c ie rp ie ń .

P o p rz e m ó w ie n iu d o k o n a ł k s . p ró b . G u lg o w sk i  
a k tu  p o św ię c en ia .

Z kolei zabrał głos starosta powiatowy p. dr. 
Bogocz, omawiając szeroko i dobitnie usługi i ko­
rz y śc i, p ły n ą c e z sz p ita li , le cz z e s tro n y  p u b lic z n o ­

śc i d a je s ię z a u w a ży ć c a łk o w ity  z a n ik  z a in te re so ­

w a n ia , k tó ra n ie d o c ó n ia  p ra c y , p o ło ż o n e j p rz e z  

K a sę C h o ry c h d la d o b ła o g ó fu . ’ Z  d ru g ie j s tro n y  

p o w ia t d o k ła d a w sze lk ic h s ta ra ń , a b y p rz y w ró c ić  

ja k n a j  w ięk sz ą z d ro w o tn o ść , le cz o g ó ł s ta ra ń  ty c h  

n ie ro z u m ie i p o p ro s tu  je  le k c ew a ży . W  d a lsz y m  

c ią g u p rz em a w ia li p p . p o se ł 2 . 2 . P . M a lin o w sk i 

i d r . S z a a t. O sta tn i z m ó w c ó w  p rz e d s ta w ił sz c z e ­

g ó ło w o sz k o d liw o śc i i z łe sk u tk i o c z n e j c h o ro b y  

tz w . ja g lic y , k tó ra u n a s n ie s te ty  z n a la z ła p o d a t­

n y g ru n t i ro z w ija s ię w  sz y b k ie m  te m p ie ; c h o ro ­

b ę p o w y ż sz ą sp ro w a d z ili d o n a szy c h s tro n se z o n o ­

w i ro b o tn icy z e w sc h o d u .

N a te rn z a k o ń c zo n o u ro c zy s to ść p o św ię ce n ia  

n a m ie jsc u , p o c ze m  w sz y scy p rz e d sta w ic ie le i Z a ­

rz ą d K a sy C h o ry c h u d a li s ię d o n ie d a w n o  p o św ię ­

c o n e j s ta c ji sa n ita rn e j i o c h ro n k i w  B rą c h n o w ie . 

T a m  z w ied z ili g o śc ie c a ły g m a c h , g d z ie ró w n ie ż  

sa n ita rju sz k i z d a ły sz cz e g ó ło w e sp ra w o zd a n ia z  

d z ia ła ln o śc i, z k tó ry c h w y n ik a ło , ż e w  k ró tk im  

s to su n k o w o c z as ie z a ję ła s ię s ta c ja p rz esz ło 8 0  

p o w a żn ie c h o ry m i p a c je n ta m i i u d z ie liła k ilk a d z ie ­
s ią t p o ra d .

O c h ro n ic ie lk a  p o d a ła , ż e p rz y  z a ło ż e n iu  o c h ro n ­

k i z g ło s iło  s ię 5 d z iec i, g d y o b e c n ie je s t ju ż 3 7 , 

k tó re z n a jd u ją ta m  tro sk liw ą o p ie k ę , p o c ze m  z w ró ­

c iła s ię z p ro śb ą d o p . d ra . B o g o cz a , ja k o  z w ie rz ­

c h n ik a p o w ia tu , a b y p o c z y n ił je sz c ze k ro k i c e lem  

u tw o rz e n ia w  B rą c h n o w ie o c h ro n k i d la n ie m o w lą t.

Z w ie d z o n o ró w n ież n o w o z a ło ż o n ą sp ó łd z ie ln ię  

, ,P o lo n - , k tó rą z a ło ż y ł i o p ie k u je s ię d z ie d z ic m a ­

ją tk u  B rą c h n ó w k o p . C z a rliń sk i. P o z w ie d z en iu  

u b ik a c y j z a trzy m a n o  s ię w  sa li, g d z ie 2 a rz ąd  K a sy  

C h o ry c h c z ęs to w a ł g o śc i h e rb a tą  i p la c k ie m , p o ­

c z em  w sz y sc y o d je c h a li w  sw o ją s tro n ę .

Toruń. (Z a m a c h sa m o b ó jc z y ) . W d n iu 1 1  

b m . w  g o d z in a c h ra n n y c h  p a tro lu ją c y  p o s te ru n k o w y  

P . P . z n a la z ł w la sk u o b o k d w o rca k o le jo w eg o  

„ S z k o ln y * n ie p rz y to m n ą k o b ie tę , k tó rą z a w e z w a n e  

P o g o to w ie R a tu n k o w e o d w io z ło d o L e c z n icy JM ie js  

sk ie j, g d z ie s tw ie rd z o n o z a tru c ie l iz o le m . P o w ó d  

z a m a c h u d e n a tk i, k tó rą je s t s łu ż ąc a G . T o b ia s ió w - 

n a n ie zn a n y .

Oficerom czynnym garnizonu toruń­
skiego przyznano prawo głosowania. 
W  ś ro d ę d n ia 1 0 b m . Iz b a W o je w ó d z k a w  T o ru n iu  

n a sw o je m  p o s ie d ze n iu d e b a to w a ła n a d k w e stją  

re k lam a c ji, w n ies io n y ch  p rz e z o fic e ró w  s łu ż b y  c z y n ­

n e j tu te js z e g o g a rn iz o n u , k tó ry c h m a g is tra t n ie  

w p isa ł d o l is t w y b o rc z y c h .

Iz b a W o je w ó d z k a , u c h w a liła p rzy z n ać p ra w o  

g ło so w a n ia p rz y w y b o ra c h d o R a d y M ie jsk ie j w  

T o ru n iu w sz y s tk im  ty m o fic e ro m p o z o s ta ją cy m  w  

s łu ż b ie c z y n n e j, k tó rz y w  p rze p isan y m  c z as ie z ło ­

ż y li re k la m a c je z p o w o d u n ie w p isan ia ic h n a l is ty  

w y b o rc z e .

Awanse w policji na Pomorzu. K o ­

m e n d an t w o je w ó d z k i p o lic ji n a P o m o rz u p o d in sp .  

W ita lis O lsz ań sk i m ia n o w a n y z o s ta ł in sp e k to rem ; 

o fic e r in sp ek c . X II o k r . p o lic ji n a d k o m isa rz  W ito ld  

E le k  —  p o d in sp e k to re m ; n a c z e ln . w o je w ó d zk . i  

rz ę d u ś le d cz . n a d k o m isa rz S ta n . M ittle n e r —  p o  

d in sp e k to re m ; k o m e n d a n t p o w ia t, p o lic ji w  C h e łm  

n ie a sp ira n t L e o n G ra c z y k =  p o d k o m isa rz en  

k o m e n d , p o w . p o i. w  W ą b rz eź n ie a sp ira n t Jó ze f  B  

n ia ś —  p o d k o m isa rze m .

Piaski, p o w  to ru ń sk i? (N a jec h a n ie p rz e i  

sa m o ch ó d .) D n ia 9 b m . o g o d z . 2 0 -te j. n a je ch a n  

z o s ta ł w  P ia sk a c h  W i p o w . to ru ń sk im  p rz e z sa m <  

c h ó d Z y g m u n ta W o jd ak a w ła śc . „ P o lo n ji* * w  T o n  

n iu , S k o n iec zn y B ro n is ła w  la t 1 5 . S a m o c h o d e i 

k ie ro w a ł w ła śc ic ie l. W in ę n a je ch a n ia p o n o s i p o  

sz k o d o w an y sa m i p o n iew a ż ja d ą c w o z e m  z e sk o c z y  

w  m o m en c ie n a je ż d ż a n ia sa m o c h o d u k tó ry g o n s  

je c h a ł. S k o n ie c z n eg o w  s ta n ie p o w a żn y m  o d s ti 

w io n o ty m sam o c h o d em  d o sz p ita la m ie jsk ie g o 1 

T o ru n iu .

Chełmno. { O so b is te ) . P a n w o je w o d a p (  

m o rsk i L a m o t m ia n o w a ł d y r . K o m . K a sy O sz cz ę ć  

n o śc i p o w . c h e łm iń sk ie g o  p . M o c z y ń sk ieg o  c z ło n k ie i  

P o w . K o m ite tu P . W . i W . F .

Nagły zgon. W  d n iu 1 0 l ip c a p rz y  p e łn ie  

n iu sw y c h o b o w ią z k ó w s łu żb o w y ch w g o d z in ac  

ra n n y c h z m arł n a g le l is to n o sz G rac z y k n a u d a  
se rc a w  w ie k u 4 1 la t. —  Ś p - G ra c zy k b y ł c ich y i  

i p ra c o w ity m  u rz ę d n ik ie m . R . i p -

Wąbrzeźno. (O d s taw ie n ie m o rd e rc ó w d  

T o ru n ia ) . P rz e z d w ó c h p o s te ru n k o w y c h P . P . o d  

s taw ie n i z o s ta li d o w ię z ie n ia to ru ń sk ie g o  m o rd erc  

śp . K a sp rz y k o w sk ie g o , k tó ry z o s ta ł z am o rd o w an y  

w  Ja ran to w ica c b . N a z w isk a o d s taw io n y ch b rz m ią  

U rb a ń sk i S ta n is ła w , P o le w a cz y k Jó z e f, Z w o liń sk  

P a w e ł, B u rd z a M ich a ł.

Lidzbark. (N ie sz c z ę śliw y w y p a d e k ,) l  

u b . n ie d z ie lę z d a rz y ł s ię n a sz la k u k o le jo w en  

B o rk i —  L id z b a rk n ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k . P e ł  

n ią cy  fu n k c ję d y ż u rn e g o ru c h u u rz ęd n ik k o le jo w y  

Ja n  2 a le w sk i m ia ł w B o rk a c h n o c n ą s łu ż b ę . R a  

n o c h c ia ł o n w ró c ić d o L id z b a rk a . N a d je c h a  

w ła śn ie p o c ią g to w a ro w y N ś 6 1 7 3 . 2 a le w sk  

sk o cz y ł ta k  n ie sz c zę ś liw ie , ż e p ra w a n o g a d o s ta ł:  

s ię p o d k o ła w a g o n u . N o g a p ra w a p o n iż e j k o la  

n a z o sta ła o d c ię ta . N ie sz cz ęś liw ą  o fia rę p rz e w ie  

z io n o d o L id z b a rk a g d z ie je j p ie rw sz e j p o m o c y u  

d z ie iił p . D r. F ilip o w ic z . P o n a ło ż e n iu  o p a tru n  

k u o d s taw io n o  Z . d o  sz p ita la p o w ia to w e g o w  B ro  

d n ic y c e le m d o k o n a n ia o p e rac ji. N ie sz c z ęś liw y  

je s t ż o n a ty  i m a  2 d z iec i.

Wlewsk. Ż e je szc z e ż y ją u c z c iw i lu d z ie  

m o ż e p o s łu ży ć n a s tęp u ją c y p rz y p a d e k : W  u b ie g li 

p ią te k u d a ła s ię ro w e re m  d o L id z b a rk a k a s je rk i  

o d n o śn eg o  m a ją tk u , w io z ą c z so b ą 3 2 0 z ł. g 0 ‘ 

tó w k i c e lem  z a ła tw ie n ia p e w n y c h w a żn y c h z lec e i  

w ła śc ic ie la . Ja k ie ż b y ło je j p rz e raż e n ie g d y n a  

g le z a u w aż y ła o tw a rtą i p ró żn a te k ę , w  k tó re  

m ie śc iła s ię g o tó w k a . S ta n  te n  trw a ł n ie d łu g i  

g d y ż w  d ro d ze p o w ro tn e j z a u w a ży ła p o c z c iw ca v  

o so b ie d ró żn ik a S z a łk o w sk ie g o  z S łu p a k tó ry  w i­

d z ą c k a s je rk ę „ c o ś“ sz u k a ją c ą n ie z w ło c z n ie p o ro ­

z u m iaw szy , s ię w rę c z y ł je j p rze z n ie g o z n a le z io n e  

p ien iąd z e  w  c a ło śc i.
S z la c h e tn y te n c z y n n ie c h a j p o s łu ż y ja k o  

p rz y k ła d , a sz c z eg ó ln ie a m a to ro m  c u d z e j w ła sn o ­

śc i.

Jnijusz cle Gastyne.

ŚniMIiy ntM
(P rz e k ła d z f ra n cu sk ieg o ) .

(C ią g d a lszy ) . (4 3

M im o w o ln e z a k ło p o ta n ie , ja k ie o b ja w ił n ie ­

z n a jo m y  p o z a p y ta n iu o F lo re n c ję , u tw ie rd z iło  n o -  

ta rju sza w  je g o  p o d e jrz en ia c h . P a n  P o u s te r le  p o ­

s ta n o w ił m ie ć śm ia łeg o a w an tu rn ik a n a o c z a c h .

P o d a n o  p o d w ie cz o rek . G o śc ie  z as ie d li d o k o ła  

w ie lk ieg o , w sp a n ia le z a s ta w io n eg o  s to łu , g d y  w re ­

sz c ie n a d sz e d ł k a p ita n D e sb ro u sse s , k tó re g o z a ­

trzy m a ła s łu ż b a . Z eb ra n i p o w ita li g o se rd e c z n ie ,  

g d y ż b y ł p o w sz e c h n ie łu b ia n y . N ie zn a jo m e g o , o  

k tó re g o  s ię n ie p o k o ił n o ta r ju sz , p rz e d s ta w io n o  k a ­

p ita n o w i w  n a s tę p u ją cy  sp o só b :

—  P a n O k ta w ju sz d e M a u ss in ie r, in ż y n ie r 
c y w iln y .

K a p ita n sk ło n ił s ię c h ło d n o , z a to  in ż y n ie r z  
u jm u ją c ą g rze c zn o śc ią .

M ę ż c z y ź n i z a ję li s ię c z ęs to w a n ie m  d a m  c ia s t­

k a m i i w in e m  i w ted y M a u ss in ie r z n a la z ł sp o so b ­

n o ść z b liży ć s ię d o M a g d a le n y d e  S e p o n e s . P rz ed -

—  P o n ie w a ż m y ś lę , a n a w e t tw ie rd z ę , ż e  

je s t o n sp ó ln ik iem  te j W ło sz k i, o k tó re j w c zo ra j  

p a n u m ó w iłe m .
K a p ita n z a trz y m a ł s ię z d u m io n y .

—  C o p ą n m ó w isz  ? !

—  N ie s ta w a j p a n  1 O n p a trz y  n a n a s ! R o ­

z u m ie sz w ię c p a n c h y b a , ż e n ie m o ż n a tra c ić g o  

z o c z u .
p o s iad a . B y ć m o ż e , ż e  c i lu d z ie są  ta k  b o g a c i, ż e  

m o g ą c z e k a ć , a lb o te ż ż e m a ją ... p łó tn o  w  k ie sze ­

n i... W szy s tk o to n a leż y  z b ad a ć . T e n je g o m o ść  

p rz e stra sz a  m n ie  n a  se rjo . M u si b y ć b a rd z o sp ry tn y  

i n a w sz y s tk o z d e c y d o w a n y . Z n a m  d o b rze te n  

g a tu n e k lu d z i! T e n p ta sz ek m u s i b y ć sz cz eg ó ln ie  

n ie b e z p ie cz n y ! Je że li p o tra f i z a w ró c ić g ło w ę  

d z iew c zy n ie , te u d n o b ę d z ie rz e c z n a p raw ić !

—  C z y są d z isz p a n , ż e z d o ln y b y łb y ...

—  T e n c z ło w iek z d o ln y  je s t d o w sz y stk ie g o !  

Z a p e w n ia m  c ię , k a p ita n ie , ż e z e s tro n y  je g o  g ro z i 

n a m w ie lk ie n ie b e z p ie c z e ń s tw o . N ie o d m a w ia j  

sw e j p o m o c y !

—  W  ta k im  ra z ie o  n ic w ię c e j n ie p y ta m  i  

p rz y rz e k am , ż e b ę d ę d la n ie g o u p rz e jm y i n a w e t 

se rd e c z n y , ż e p rz ez w y c ięż ę w strę t in s ty n k to w n y  !

—  T o k o n ie c z n e !

R o z łąc z y li s ię i p a n P o u s te r le w k ró tc e p o ż e ­

g n a ł w ra z z c ó rk a m i to w a rz y stw o .

(C ią g d a isz y n a s tąp i) ..
n im

s ta w ien ie o d b y ło s ię w e d le e ty k ie ty . P u łk o w n ik  

b y ł u m ia rk o w a n ie u p rz e jm y , H e rm in ja d o ść sz ty ­

w n ą  ; z a to M a g d a le n ie w id o c z n ie s ię p o d o b a ł 

ła d n y c h ło p iec .

—  T o ta k ! —  m ru c za ł n o ta r ju sz . —  D z ie w ­

c z y n ie z d a je s ię w ię c e j p rz y p a d ł d o g u s tu te n  

f ra n t, a n iż e li z a c n y  n a sz  D e sb ro u sse s  1 T e m u  a d o ­

n iso w i z o c z u p a trzy  w y s tęp e k  i o b łu d a , g d y  ta m ­

te n  c h ło p szc ze ry , ja k z ło to , p o c z c iw y , w y k sz ta łco ­

n y , z a c n y ! I ta d a je s ię w z ią ć n a z g rab n e w ą ­

s ik i... O j k o b ie ty , k o b ie ty !.,. T o ż i m o ja Ju lc ia  

sp o g lą d a n a ń  z z a c h w y te m ! N a szc z ęśc ie , ja tu  

je s te m !,. A le to n ie u le g a w ą tp liw o śc i, ż e k a ­

w a le r je s t sp ó ln ik ie m W ło sz k i. P rzy s iąg łb y m  

n a to  1

P o p o d w ie c z o rk u n o ta r ju sz w z ią ł p o d ra m ię  

k a p ita n a D e sb ro u sse s , k tó re g o k o c h a ł i sz an o w a ł  

i k tó re g o  w  m y ś li p rz e zn a c za ł n a m ę ż a d la C z a r ­

n e j P e re łk i.

W  g łę b i p a rk u , ju ż o b ję te g o z m ro k ie m w ie ­

c z o rn y m , n o ta r ju sz z a g ad n ą ł k a p ita n a .

—  N ie z n asz  p a n  w c a le  te g o M a u ss in ie ra  ?

—  N ig d y g o n ie w id z ia łe m .

—  T rz eb a b y ć d la n ie g o  b a rd z o u p rz e jm y m .

—  D la te g o ... f ircy k a  ? N ie p o d o b a m i s ię !

—  M n ie ta k ż e , a  je d n a k trz e b a , a b y ś s ię z  

z a p rz y ja źn ił, k a p ita n ie !

— Także myśl!... I to w jakim celu ?

M u sim y w ie d z ie ć , c z eg o o n p ra g n ie , c o
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Płace robotaików . 

rolnych na czas żniw.
N iżej podpisane Związki zaw arły następającą  

■ową co do płac akordow ych, obow iązujących na  

arenie W ojewództw a Poznańskiego i Pom orskiego  

r czasie żniw 1>29 r.
Za praw idłow o zsieoaoną jedną czw artą ha  

1 m órg, m agdeb.):
a) ozim iny słabej z zbieraczką i 

dem  
ilnego żyta

a oziminą na pokos (słabe) 

;a ozim inę na pokos (silne)
b) jarzyna  z uzbieracaką i ustaw ieniem  

d jarzyny na pokos
c) jarzyny z przew aźającem zbożem

ustaw ie- 

6,00 zł.

7,00 zł. 

44* zL 
4,50 zł. 

b,7a zł.

4,25 zł. 
strączko- 

rem i ćzystostrączkow om podlegają obopólnej u- 

i o w ie. Tam , gdzie do dobrow olnej ngody nie  

rzyjdzie, siecze się na dzionkę.

K ośnik płaci uzbieraczce od jednej czwartej 

a — 33 proc, od w ytej w ym isiionych norm , 

’rzy w yżej w ym ienionych norm ach budżet się od- 

iąga, i to jak następuje:

v wojew. Poznaftskiem i Pomorskiem:

przy  ozom nie  jest w ykluczone także otrzym anie w ięk­

szych rabatów po w iększych m iesięcznych ilościach. 

Jednocześnie Zw iązek Przem ysłow ców w K rakow ie 

zw rócił się do sw oich członków okólnikiem , doty­

czącym zarów no ich zapotrzebow ania w ęgla ilościo­

w ego i jakościow ego, jak  i term inów  w arunków  płat­
ności, i w końcu m ożliw ości m agazynow ania w ięk­

szych ilości w ęgla przez lato.

Podwyżka cen tytoniu źródłem 
strat menepoliM.

W obec zam ieszczenia w N r. 167 ^Ilustrow ane- 

K urjera Codziennego* z dnia 21 czerw ca 1929  

Podw yżka cen tytonia źródłem

)rdynarjusze dziennie 4,30 zł.

w  w ojew . Pom orskiem 4,35 zł.

hałupnikom 1,05 zł.

w w ojew . Pom orskiem 1,90 zł.

obotnikom sezon, (w szystkim ) 1,05 zł.

w w ojew . Pom orskiem 1,25 zł.

aciężnikom 0,54 zł

w w ojew . Pom orskiem 0,98 zł*

Za sieczenie łąk i koniczyn od jednej czw ar- 

ej ha (1 m órg, m agdeb.) w  obydwu w ojew ództw ach 

iłaci się 5,00 zł. Przy tej norm ie odciąga się bud- 

;ot w w ysokości podanej w yżej przy sieczeniu  

;bóż.

Zjednoczenie Zaw . Polskie W lkp. Tow . 

K ółek Rolniczych.

Zw iązek Robotn. Roi. i Leśn. „Praca"  

Landbund W eichselgau.

Chrześcijańskie Zjedn. Zaw odow e 

Pom orskie Tew . Rolnicze

Zw iązek Rob. Roln. Rzplitej Polskiej 

A rbeitsgeberverband .

Egzekucja na prawie najmu.
W  ostatneh czasach ustawodaw ca szuka no­

w ych w artości gospodarczych i sposobów  prawnych  

dla ułatw ienia i zabezpieczenia obrotu i kredytu. 

W yrazem tych dążności jest w prow adzenie np. za­

staw u rejestrow ego na płodach rolniczych.

Przed w ojną z pow odu nadm iaru m ieszkań i 

lokali handlow ych, posiadanie prawa najm u nie 

przedstaw iało dla lokatora szczególnego dobra m a 

terjalnego. O becnie stosunki się zm ieniły; w iado- 

m em jest ogólnie, jaką m ajątkową w artość posia­

da m ieszkanie lub lokal handlow y i w iele w arto­

ściowych transakcyj niem i się dokonuje. N a skutek  

tego w yłoniła się m yśl, czyby na rzecz w ierzyciela, 

prow adzącego egzekucję, nie m ożna było egzeku­

cyjnie spieniężać prawa najm u lokatora np. przez 

przym usow y podnajem lub dzierżaw ę, a dochody  

uzyskane obracać na zaspokojenie w ierzytelności.  

Sąd N ajw yższy w W arszawie orzeczeniem z 31. X . 

1923. III. Rw . 710/27 przyjął, że egzekucja przez 

zajęcie prawa najm u nie jest obecnie  dopuszczalna. 

Takie sam e stanow isko zajął Sąd N ajw yższy w e 

W iedniu w e w yroku z 4 V . 1929, w szczególności 

dlatego, że w łaściciel dom u nie zgodził się na pod­

najem przym usow y.

Inne zapatryw anie praw ne w yraził Sąd N aj­

w yższy w e W iedniu w niedaw no ogłoszonem orze­

czenia L.X ./259, w  którem  uznał egzekucję na  praw ie-, 

najm u lokalu za dopuszczalną, a to przez przym u­

sow ą dzierżaw ę tegoż w raz z urządzeniem , albo­

w iem dzierżaw a ta m oże przynieść stale dochody  

dla zaspokojenia w ierzyciela.1 —

O statnio uchw alona now ela do austrjackiej 

ustawy o ochronie lokatorów ustaw odaw czo uregu­

low ała tę spraw ę, dopuszczając egzekucję na pra­

w ie najm u, z tern ograniczeniem , że nie przysłu­

guje ona w łaścicielow i dom u  dla  ściągnięcia preten- 

syj, które nabył drogą cessji od innych osób.

Chodzi o zapobieżenie siykania, gdyż w  ten sposób  

m ógłby w łaściciel dom u przez skupienie w sw ym  

ręku licznych w ierzytelności do lokatora, zm usić 

tegoż do  opuszczania lokalu. —  D alszem  ogranicza- 

niem ustaw ow em jest zastrzeżenie, że lokatorow i 

oraz rodzinie żyjącej z nim w w spóltiem gospodar­

stw ie, m usi pozostać obszar m ieszkania niezbędnie  

konieczny.
Poddąjem y pod rozw agę w łaściw ych czynni­

ków , ozybyi u nas instytucja egzekucji napraw ach 

najm u nie dała się w prow adzić. Zw iększyłaby się 

pew ność obrotu —  a w ierzycielom —  zw łaszcza 

firm handlow ych —  przybyłby jeszcze jeden przed­

m iot m ajątkow y dla zabezpieczenia  kupieckich w ie­

rzytelności, dla których niejednokrotnie np. z 
pow oda niesam ienności dłużnika brak  pokrycia i za-1 w iadom ości, m inisterstw o skarbu stw ierdza co na- 
spokojenia. I stępuje.:

go
r. artykułu p. t.

strat dla m onopolu", zaw ierającego niepraw dziwa

Hal®

dancingowa 

na P. W. Ki

Amerykanie zamierzają inwestować 
kapitały w Polsce.

W czoraj przez cały dzień baw ili w e Lw ow ie 

pp. Tom asz A . Skott, prezydent M erlit Chapm an  

and Skott Com poration w N ow ym Jorku i m ini­
ster D um baflge w raz z dw om a reprezentantm i m i­

nisterstw a robót publicznych i m inisterstw a handlu. 

W ieczorem przyjm ow ano gości w hotelu G eorge‘a, 

gdzie też odbyła się konferencja w  spraw ach  finan­

sow ych Polski z udziałem w iceprezesa Tow arzystw a 

K redytow ego Ziem skiego p. Przybyslaw skiego.

p. Skott jest reprezentantem w ielkiego finan­

sow ego koncernu am erykańskiego, który zam ierza 

w ejść w bliższy kontakt z Polską celem inw esto­

w ania tutaj kapitałów .

G oście am erykańscy w yjechali dzisiaj rano do  

W orochty, dalej zw iedzą całą w schodnią M ałopol­

ską, będą w  U niżu, gdzie interesuje ich sprawa  w y­

zyskana sił w odnych, następnie zw iedzą fabrykę  

soli potasow ych w K ałuszu, dalej Truskaw iec, ko­

palnię ropy w Borysław iu, poczem w yjadą via  

K raków do Zakopanego. W ym ienieni panow ie nie  

należą do koncerny H arrim anna. Spraw a przepro ­

w adzenia elektryfikacji obszarów , nie objętych  kon ­

cesją H arrim anna interesuje ich w  dużym stopniu.

Sytuacja kredytowa w Polsce.
W edług inform cji z kół bankowych w ostat­

nich czasach nieco zw iększył się dopływ kredytow y  

term inow ych lokat zagranicznych, których term iny  

nie przekraczają trzech m iesięcy. Posaż w eksli się 

zm niejszyła. Charakterystycznem dla sytuacji jest 

to, że z portfela inkasow ego  przeciętnie  50 proc, m u­

si być odsyłane do rejenta, poczem oczyw iście 

przew ażna część jest w ykupyw ana u rejenta; dal­

sza duża część po proteście.

K ontyngenty kredytow e poszczególnych  firm w  

Banku Polskim i w Banku G ospodarstw a K rajowe­

go są obecnie w yzyskiw ane w znacznie w iększym  

stopniu niż poprzednio, a ze strony tych banków  

nie daje się naogół zauw ażyć przesadny rygoryzm  

w kalifikow aniu poszczególnych w eksli.

Sprowadzenie węgla dla 
przedsiębiorstw przemysłowych w 

okresie letnim.
Zw iązek Przem ysłow ców w K rakow ie w drożył 

akcję m ającą na celu uzyskanie kilkum iesięcznego  

kredytu dla członków w koncem iaoh w ęglow ych,

1) N iepraw dą jest, jakoby rząd „poniósł w  o- 

statnim m iesiąca stratą około 3 m ilionów  zł.“ z po­

w odu ostatniej podw yżki cen tytonia.

2) N atom iast praw dą jest, że w pływy  Polskiego  

M onopolu Tytoniow ego  w  ostatnim okresie m iesięcz­

nym , t. j. od 21 m aja czyli od daty podw yżki cen  

tytoniu do 20 czerw ca r. b. nietylko  nie zm niejszy ­

ły się lecz zw iększyły.

3) N iepraw dą jest rów nież, że „dla pokrycia 

(rzeczonej) straty m onopol projektuje obenie zniż­

kę prow izji detalistów z 9 na 5 procent“ .

4) N atom iast praw dą jest, iż Polski M onopol 

Tytoniow y zniżki takiej obecnie nie projektuje

Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen.

P o z n a ft, dnia 13. 7. 1929.

Bydło:
Woły:

b) pełnom ięsiste, w ytuczone w oły

B. Stadniki:
a) pełnom ięsiste, w yrosłe najwyż­

szej w artości rzeźnej

b) pełnom ięsiste m łodsze . . . 

dobrze odżyw ione starsze ....

C. Jałówki i krowy:
b) pełnom ięsiste  w ytuczone krow y  

najw yższej w artości rzeźni do lat 7 ,. 

m niej dobre krow y m łodsze i jałów ki 

jałów ki

e) licho odżyw ione krow y i jałów ki 075 —  095

Cielęta:
f) najprzedniej. cielęta tuczne . 220 —  230  

ssaki

g) m niej tuczone cielęta i dobre 
ssaki

h) liche ssaki ।

Świnie:
i) pełnom ięsiste od 120 —  150  

kg. żyw ej w agi

j) pełnom ięsiste od 100 —  120 kg.

żyw ej w agi . . 229 — 232

k) pełnom ięsiste od 80 —  100

kg. żyw ej w agi 216 —  222

l) m ięsiste św inie ponad 80 kg. 206 —  212

m) maciory i późne kastraty . 190 — 200

164 — 168

160 —  166

146 —  154

126 —  134

144- 152
136—  |44

106 —  112

200—220

176 —  186

000  —  160

236  —  244



STRZECHA RODZINNA
Bezpłatny dodatek niedzielny do „Przeglądu Pomorekiego*1 

Mr. 28 |Miedzlela, <nla 14 llpca 1929 | Btfc U

Na ósmą niedzielę po Świątkach

Lekcja
z listu św. Pawła do Rzymian rozdz. 8, 

wiersz 12 — 17.

Bracia! Powinni jestejśmy nie ciału, 
abyśmy podług ciała żyli. Albowiem jeśli 
podług ciała żyć będziecie pomrzecie: ale 
jeśli Duchem sprawy ciało umartwicie, żyć 
będziecie. Bo którzykolwiek Duchem Bożym 
rządzeni są, ci są synami, Bożymi, Boścież 
nie wzięli ducha niewolstwa znowu ku bo- 
jaźni, aleście wzięli ducha przywłaszczenia 
za syny, przez którego wołamy, Abba (Oj­
cze.) Albowiem ten Duch świadectwo da- 
je duchowi naszemu, iżeśmy są synami 
Bożymi. A jeślić synami, tedyć i dziedzić- 
mi: dziedzićmiż Bożemi* a społu dziedzićmiż 
Chrystusowymi.

ICwangelja.
św. Łukasza rozdz. Id. wiersz 1 — 9.

W on czas powiedział Jezus uczniom 
Swoim tę powieść: Był niektóry człowiek 
bogaty, który miał włódarza, a ten był do- 
niesion do niego, jakoby rozproszył dobra 
jego. A wezwał go, i rzeki mu: Cóż to 
słyszę o tobie? Oddaj liczbę wlódarstwa 
swojego, albowiem już włódarzyć nie bę­
dziesz mógł. I mówił włódarz sam w so­
bie: Cóż uczynię gdyż Pan mój odejmuje 
odemnie wtódarstwo? Kopać nie mogą, że­
brać się wstydzę. Wiem, co uczynię: że 
gdy będę złożeń z włódarstwa przyj mą 
mnie do domów swoich. Wezwawszy tedy 
każdego z dłużników pana swego, mówił 
pierwszemu: Wieleś winien panu memu? A on 
odpowiedział: Sto bareł oliwy. 1 rzeki mu: 
weźmij zapis twój, a siądź natychmiast, 
napisz pięćdziesiąt. Potem drugiemu rzekł 
A ty wieleś winien? A on rzekł: Sto beczek 

pszenicy. I rzekł mu: Weźmij zapis twój 
a napisz ośmdziesiąt. I pochwalił pan wło­
darza niesprawiedliwości, iż roztropnie u- : 
czynił. Bo synowie tego świata roztropniej- 
si są w rodzaju swoim nad syny światłości. 
A ja wam powiadam-. Czyńcie sobie przy- 
jacioly z mamony niesprawiedliwości, aby 
gdy ustaniecie, przyjęli was do wiecznych 
przybytków.

Inteligencja katolicka
a wiedza religijna.

W okresie upadku czytelnictwa i zaniku za­
miłowania do tworzenia księgozbiorów domowych, 
w dobie powstania setek wydawnictw sensacyjnych, 
w momencie, gdy sport, kino i rad jo zdaje się 
zagłuszać wszelkie potrzeby duchowe społeczeństwa, 
powstaje w Warszawie placówka, która ma na ce­
lu wydawanie... encyklopedji katolickiej.

Nie dla księży, nie dla ludzi nauki, a dla sfer 
społeczeństwa, dla całej inteligencji katolickiej.

Przeciętny inteligent nie zdaje sobie sprawy 
z tego, ile ciekawych tematów kryje się w archi­
wach watykańskich, skąd mistrz nasz Sienkiewicz 
czerpał materjały do „Quo Yadisf*, jak piękne a u 
nas nieznane są legendy o miejscach cndówi rozsia­
nych po całym świecie, ile naprawdę wzniosłych 
przeżyć dostarczyć może poznanie pięknych i wspa­
niałych chwil z hi stor ji naszego Kościoła.

Niema takiego tematu, któryby nużył czytelni­
ka, o ile opracowanie jest ciekawe, zrozumiałe i 
pięknym stylem napisane, a skoro nieprawdopo­
dobne przeżycia nieznanych bohaterów znajdują ty­
siące czytelników, to czyż to, z czem stykamy się 
od dzieciństwa, co jest naprawdę wspaniałe, wielkie 
i piękne nie jest godne poznania?

Czyż inteligencja katolicka poza niewielkim 
odłamem może powiedzieć, że zna, że nie obca jej 
jest wiedza religijna, czyż te wiadomości, które da- 
je szkoła, nie są zbyt szczegółowe a jednocześnie 
i może dlatego właśnie zbyt powierzchowne? Pi- 
szący te słowa ukończył szkołę średnią z oznacze­
niem, zawsze miał celujący stopień z religji, a 
jakże często jest w kłopocie, gdy mowa jest o czemś 
dotyczącem Kościoła i . religji.

Nie. było dotychczas w Polsce wydawnictwa, , 
któreby w sposób przystępny a przede wszy st ki em . 
ciekawy poruszało różnorodne j zagadnieniażycia re-



lig ijn eg o , a ju ż zn p ełn y b rak teg o ro d za ju w y d aw . 

n ic tw  ilu stro w an y ch .

W y cho d ząc z za ło żen ia , że ry c in a jest o b ecn ie  

n ieo d zo w n y m  k o m en ta torem  w szelk ich w iad om o ści,  

w y d aw cy encyk lop ed ji p rag n ą p rzez ilu strac ję  

za in tereso w ać czy te ln ik ó w p o ru szan em i tem atam i, 

a k ażd y k to p rzeg ląd ał p o d o b n e w y d aw n ic tw a w ło ­

sk ie czy fran cu sk ie zd aje so b ie sp raw ę, jak ie b o ­

g actw o m aterja łu ilu stracy jn eg o d o starczy ć m o że  

ży cie K o ścio ła , jeg o h isto rja i zab y tk i arch itek to ­

n iczn e.

E n cy k lo p ed ja w y ch od zić b ęd zie w zeszy tach  

zaw iera jący ch d o 1 0 0 ilu stracy j, z k tó ry ch k ażd y  

stan o w ić b ęd zie zam k n iętą ca ło ść .

Ju ż w lip cu u k aże się p ierw szy to m ik , lecz  

b ęd zie  ro zesłan y  ty lk o ty m , k tó rzy  zw ró cą się w sp ra ­

w ie p ren u m era ty d o A d m in istracji ^Ilu stro w an ej  

E n cy k lo ped ji K ato lick ie j“ w W arszaw ie , u l. M ar­

sza łk o w sk a 7 4 .

N isk a cen a w y d aw n ictw a u d o stęp n ia je k ażd e ­

m u d o m o w i k ato lick iem u , a  szczeg ó ło w e in fo rm acje  

w raz z ilu stro w an em i p ro sp ek tam i w y sy ła k ażd e ­

m u n a żąd an ie zu p ełn ie b ezp łatn ie A d m in istrac ja  

E n cy k lo ped ji.

P o ży tek , p ły n ący z teg o w y d aw nic tw a  jest n ie ­

zap rzeczo n y . B ęd zie o n jed n ak ca łk o w ity , jeśli 

„Ilu stro w ana E n cy k lo ped ja K ato lick a 1 ' stan ie się  

lek tu rą k ażd eg o P o laka . D o teg o trzeb a d ąży ć .

W . K .

Piąć rof= 
kosznych 
dziecia­

ków same 
dziew- 
czątka.

D o b rze ro z ­

w in ię te w

C h icag o p o d  

o k iem „p ań  

m iło sierd z ia* *  

P ierw sza z  

rzęd u .to fram  

cu ska siero t­

k a , d ru ga —  

m ąd ra  ży d ó w ­

k a , trzec ia , 

fin k a , czw ar­

ta , zad u m an a  

p o lk a , p ią ta  

zaś, co  się  tak  

d rze... i w ło ­

sk i z g ło w y  

so b ie  w y ry w a  

to litw in k a .

ROZMAITOŚCI

„O|eze Nasz” na główce szpilki.
A rcy d zieło ry to w n ic tw a stan o w i szp ilk a n ie ja ­

k ieg o C h ąrlesa S ey m o u ra an g ie lsk ieg o g lo p tro te ra  

p rzy n o sząca m u zn aczn e d o ch o d y o d o p ła t p u b li­

czn o śc i, k tó ra ch ce o w ą szp ilk ę  o g ląd ać. N a  g łó w ­

ce w sp om n ian e j szp ilk i w y ry te jest m ik ro sk o p ijn e-  

m i lite rk am i ca łe „O jcze n asz* * .

T w ó rcą teg o n iezw y k łeg o d zie ła g raw ersk ieg o  

jest b . fu n k cjo n arju sz fed eraln eg o b iu ra g raw er ­

sk ieg o w W aszy n g to n ie p . K o w ar B ak er, k tó ry  

n ad w y g raw iro w an iem m o d litw y p ań sk ie j -sk ład a ­

jące j się z 8 9 7 lite r p raco w ał 3 la ta , p o słu g u jąc  

się n ajb ard z ie j p rzecy zy jn em i n arzęd ziam i.

P raca jeg o zo sta ła o k u p io n a u tra tą w zro ku  

d o teg o sto p n ia, iż stać się o n m u sia l p en sjo n ar-  

ju szem  zak ład u d la o ciem n ia ły ch .

Obudziła się z letargu po siedmiu 

latach.
„B ied n o ta* * d o n o si, że w d o m u n ieu lecza ln ie  

ch o ry ch w  M o sk w ie o b u d ziła się ze sn u le ta rg iczn e- 

g o p o 7 la tach  d ziew czy n a w iejsk a A u d o k sja L itia -  
szó w n a.

Z asn ęła o n a w ro k u 1 9 2 2 m ając 1 0 la t. 

P rzez ca ły czas p o zo staw ała p o d  o b serw acją lek a ­

rzy i d zięk i sz tu czn em u o d ży w ian iu ży ła  i w c iąg u  

teg o czasu zn aczn ie u ro sła .

W  sty czn iu b . r. zaczę ła lek k o reag o w ać n a  

w rażen ia zew n ętrzn e i o d p o w iad ać n iezn aczn em i  

ru ch am i g ło w y n a zad aw an e p y tan ia p rzez p ie lę -



g n ia rk ę T u ż p rz e d p rz e b u d z e n ie m s ię d o s ta ła  

s iln e j g o rą c zk i, d o c h o d z ą ce j d o 4 0 s to p n i, a n a ­

s tę p n e g o d n ia o tw o rz y ła o c z y i z w ró c iła s ię d o  

p ie lę g n ia rk i z e s ło w a m i: „ C h c ę k a r to f li* '.

Sześcioletnia małżeńska 

rozmowa,
M ło d e m a łż e ń s tw o W a lk ę z Jo h a n n isb u rg a  

w p a d ło n a o ry g in a ln y p o m y s ł o d b y c ia p o d ró ż y  

p o ś lu b n e j, w  te n sp o só b p o ję te j ż e ro z m aw ia ją c  

ty lk o z e so b q , z a c h o w a b e z w z g lę d n e m ilc z e n ie  

w o b e c w sz y stk ic h sp o tk a n y c h n a św iec ie .

M a łże ń s tw o to z a k u p iło so b ie —  z a m ia s t  

u rz ą d z e n ia m ie sz k an ia —  m o to c y k l z p rz y cz e p k ą  

i z a m ie rz a n a ty m  w e h ik u le  o d b y ć  p o d ró ż  p o ś lu b n ą ,  

k tó ra trw ać b ę d z ie a ż 6 la t . W  ty m  c z a s ie ś lu ­

b o w a li m a łż o n k o w ie n ie z a m ie n ić z n ik ie m  a n i je ­

d n e g o s ło w a , le cz ro z m a w ia ć w y łą c z n ie z e so b ą .  

P rz y b y w szy d o h o te lu p o k a ż ą k ie ro w n ik o w i l is t , w  

k tó ry m b ę d ą w y p isan e ic h ż y c z e n ia w y ra ź n ie i  

sk ru p u la tn ie . M a łż o n k o w ie z a m ie rza ją u d a ć s ię  

w  p o d ró ż d o k ra jó w , k tó ry c h  ję zy k a n is z n a ję , c o  

z a p e w n o z n a c zn ie u ła tw i sp e łn ie n ie w a ru n k ó w  te j  

o ry g in a ln e j p o d ró ż y .

C ie k aw e je s t ty lk o c z y m a łż o n k o w ie z n a jd ą  

p rz e z 6 la t ty le  te m a tu a b y m o g li u śm ie rz y ć n u d y  

w  c z a s ie te j p rz y d łu g ie j „ w ęd ró w k i* * p o ś lu b n e j ?

„Błogosławieństwo starego 

człowieka nie przyniesie ci 

szkody1*
Ja k d o n o sz ą z  R z y m u , w  o s ta tn ic h  d n ia ch  m ia ło  

m ie jsc e w  W a ty k a n ie , w c z a s ie u ro cz y s te g o p o ­

s łu c h a n ia , u d z ie la n e g o p rz ez O jc a św . ja k ie jś p ie l­

g rz y m c e , c h a ra k te ry s ty c z n e z a jś c ie , k tó re  w y w o ła ło  

w ie lk ie p o ru sz e n ie .

W ia d o m ą je s t rz e c z ą , ż e rz e sz e w ie rn y c h , d o ­

p u sz c z o n e d o b ło g o s ła w ie ń s tw a  O jc a  św . —  o c z e k u ­

ją c  z ja w ie n ia  s ię  p a p ież a  n a  k lę c z k a ch i w  te j p o s ta ­

w ie p rz y jm u ją je g o p rz e m ó w ie n ie , ja k o też b ło g o ­

s ła w ie ń s tw o .

O tó ż w e d le w ia d o m o śc i, k tó re o b e c n ie p rz e ­

n ik n ę ły n a z e w n ą trz w  c z a s ie je d n e j z o s ta tn ic h  

a u d je n cy j te g o ro d z a ju , w  c h w ili g d y p a p ie ż id ą c  

w  to w a rz y s tw ie  k a rd y n a łó w  p o d b a ld a ch im e m  b ło ­

g o s ła w ił k lę c z ą c y c h , n a g le w b rew  c e rem o n ia ło w i  p a ­

p ie ż z w ró c ił s ię w  b o k i z a m ia s t p o su n ą ć s ię w śró d  

k lę cz ą ce g o sz p a le ru , sk ie ro w a ł s ię w  s tro n ę , g d z ie  

k u z d z iw ie n iu , a w z g lę d n ie p rz e ra ż en iu  o b e c n y c h  

u jrz an o  ja k ie g o ś m ło d e g o m ę ż c z y z n ę , s to jąc e g o w  

p o z y c ji n ie d b a łe j i w y ra ź n ie  le k c e w a żą c e j. P a p ie ż  

z d e c y d o w a n y m  k ro k iem  p o d sz e d ł k u  n ie m u  i w z n ió ­

s łs zy  rę k ę w y k o n a ł z n a k  k rz y ż a , w y p o w ia d a ją c  s ło ­

w a : B ło g o s ła w ie ń s tw o s ta re g o  c z ło w ie k a n ie p rz y ­

n ie s ie c i sz k o d y .

I  o to  k u  z d u m ie n iu  o b e c n y c h  m ło d y  te n  c z ło w iek  

z w o ln a u g ią ł k o la n a i p o c h y lił c z o ło a ż k u  z ie m i.

P a p ież o d sz ed ł, a b y  d o k o ń c z y ć  ro z p o c zę te j u ro ­

c z y s to śc i*

Rozpowszechniajcie

Przegląd Pomorski".

Domicjan.
(P o w ie ść z p ie rw sz e g o w ie k u d z ie jó w  

c h rze śc ija ń sk ich , o sn u ta n a t le  h is to ry c z n em .)

II.

Cesarz.

(C ią g d a lszy ) . (7

C a łe ż y c ie p u b lic z n e R z y m ia n b y ło  śc iś le  z w ią ­

z a n e z re lig ją , c z c ią b a łw a n ó w , ta k , ż e  p rz y ją w sz y  

re lig ję  c h rz eśc ijań sk ą , trz e b a s ię b y ło w y rz e c z u ­

p e łn ie b ra n ia u d z ia łu w  sp ra w ac h p u b lic z n y c h .

Z a rz ą d ó w D o m ic ja n a p rz y b y ł je s zc z e in n y  

p o w ó d . C z ło w ie k , o b d a rz o n y z d o ln o śc ia m i, m ó g ł  

b a rd z o  ła tw o p o p a ść w  p o d e jrz e n ie , ż e u b ie g a s ię  

o w ła d z ę , a to  w y sta rcz y ło , b y  s trac ić  ż y c ie . A g ri­

c o la , z w y c ię sk i w ó d z , w ró c iw sz y d o B ry ta n ji, w y ­

c o fa ł s ię z u p e łn ie z ż y c ia p u b lic z n e g o , u su n ą ł s ię  

w  z a c is ze d o m o w e , a 1 to  n ie p o m o g ło ; D o m ic ja n  

p ó ty s ię n ie u sp o k o ił, a ż g o tru c iz n ą u su n ą ł z e  

św ia ta .

T y tu s F la w iu sz K le m e n s b y ł p ra w ie w ty m  

sa m y m  w ie k u , c o i c e sa rz . B y ła to p ię k n a , m ę sk a  

p o s ta ć , n o s ił k ró tk ą b ro d ę , m ia ł w ło s  c iem n y  i k rę ­

ty ; ry sa m i i o c z a m i p rz y p o m in a ł w ie lc e c e sa rza  

W e sp a z ja n a , k tó ry b y ł je g o s try je m .

B y ł p rz ep is , ż e c o ra n o se n a to ro w ie i w y ż sz a  

sz la ch ta , p rz y b ra n i w  b ia łą  to g ę , m u s ie li c e sa rz o w i  

sk ład a ć „ ran n ą w iz y tę . D o m ic ja n u k a z y w a ł s ię  

rz a d k o , z w y k le w y sy ła ł je d n e g o  z  u rz ę d n ik ó w  d w o ­

ru , k tó ry o d p ra w ia ł p rz y b y ły c h , z c z eg o w sz y scy  

w ie lce b y li z a d o w o le n i

D z iś u k a z a ł s ię o so b iśc ie . B y ł, ja k z a w sz e ,  

d u m n y i o d s trę c za ją cy , je d n a k ż e n ib y  ja k o ś ż y c z li­

w ie j p rz e m a w ia ł; p o z w o lił so b ie  o d  k lę cz ą c y c h  p rz ed  

n im  se n a to ró w  u c a ło w a ć rę k ę , p rz em ó w ił  n a w e t d o  

je d n e g o lu b d ru g ie g o  p rz y ja ź n ie —  c o  je d n ak z w y ­

k le p rz e raż a ło w  te n  sp o só b  w y szc z e g ó ln io n eg o .  W ie ­

d z ie li b o w ie m  w sz y scy d o b rz e , ż e D o m ic ja n z w y k ł  

o d sz c z e g ó ln ia ć sw ą ła sk aw o śc ią  ty c h , k tó ry c h z g u -  

b y ć p o s ta n o w ił. T o te ż  i d z iś p rz e ra z ili s ię w sz y ­

sc y p rz y ja c ie le F la w iu sza , k ie d y c e sa rz w sz cz e ­

g ó ln ie ła sk a w y sp o só b p rz em ó w ił d o K le m e n sa i 

p o c z ą ł g o p rz e d in n y m i w y c h w a lać . K ie d y p o te m  

je sz c z e g o w e z w a ł, ż e b y s ię z n im u d a ł d o  g a b i­

n e tu , n ik t m u n ie z a z d ro śc ił te g o z a sz cz y tu , w ie ­

d z ą c , iż je s t to  o z n a k ą je g o  z g u b y .

R o z m o w a c e sa rz a z k u z y n e m trw a ła d łu g o . 

D o m ic jan  o św iad c z y ł K le m e n so w i, ż e p o s ta n o w ił  

g o w y b rać k o n su le m  n a p rz y sz łe p ó łro c z e , a  p o tem  

m a z a m ia r  z ro b ić g o „ A u g u stu s 1 * , t . j . w sp ó łrz ąd z -  

c ą , ż e c h c e d a le j sy n ó w  je g o p rz y ją ć z a sw o ic h ,  

ja k o  „ C a esa re s* * . K le m e n s z b lad ł, w id z ąc , ja k ie  

n ie b e z p ie c z e ń s tw o m u z a g raż a , w y m a w ia ł s ię o d  

te g o w sz e lk ie m i sp o so b am i, n ic to je d n a k n ie p o ­

m o g ło . Je sz c z e d z iś m ia ła D o m ic y lla , ż o n a  se n a to ­

ra , p rz y p ro w a d z ić o b u c h ło p có w  d o p a ła c u .

W łaśn ie sk o ń c z y ła o n a z d z ie ć m i i c a ły m  d o ­

m e m  p o ra n n ą m o d litw ę , k ie d y w sz e d ł K le m e s b la ­

d y , ja k  tru p i o z n a jm ił ż o n ie ro z k a z c e sa rsk i.

(C ią g  d a lsz y n a s tąp i) .



Jest nad czem...
Równiny, bory szumne: oto kraj mój szary.EDCBA 
O wiem jak smutno wierzbom nad zieloną 

wodą !
Objęty zamyśleniem — w sercu mam szuwary 
I łubin i paprocie i kalinę młodą.

O spójrz, to pierwszą gwiazdą wieczór 
się zapala...

O milcz, o słuchaj—wicher znów 
rozbrzmiewa płaczem.

Gdy wszystkie dzienne sprawy dobry 
zmierzch oddala,

Jest nad czem się zadumać i jest tęsknić 
za czem.

Włodzimierz Słobodnik.

PORADY GOSPODARSKIE

Rady dla rolników na lipiec.
K ończyć okopyw anie roślin , które tego po­

trzebują. ...  A
pierw szej połow ie m iesiąca zezniw ow ac 

rzepak.
Przygotow ać i opatrzyć narzędzia i przybory  

do sprzętu zboża, bo przy suchej pogodzie na lżej­
szych gruntach do połow y tego m iesiąca żniw o się  
zaczyna. N arobić należy pow róseł zaw czasu do w ią ­
zania snopków . Stodoły należy zbadać, oczyścić, a  
przedew szystkiem dachy tak napraw ić, aby były  
nieprzem akalne. —  Ścierniska po zbożach należy, 
ile m ożności, zaraz po sprzęcie podoryw ać. —  Po  
sprzęcie .ży ta następuje sprzęt jęczm ienia i grochu. 
—  Z iem niaki drugi raz kopać. —  Pola pod  ozim i­
nę drugi raz upraw iać. — Pszczół doglądać, bo  
czas lipcow y jest najpożyteczniejszy  w  pasiece; od ­
byw ają się najsiln iejsze ró jk i. —  W tym m iesiącu  
rodzą się jagnięta letn ie; dla ow iec m atek należy  
zaw czasu przygotow ać dobre i pożyw ne pastw iska. 
—  W  chlew ach dla św iń i kóz dbać o jak naj­
w iększą czystość oraz o to , żeby tak ie chlew y nie  
były przepełnione zw ierzętam i. O to dbać należy  
podczas całej pory gorącej.

Jak oczyścić wodę w studni?
B runatne zabarw ienie w ody w skazuje na  obec­

ność żelaza. Początkow o należy dodać kilka kilo ­
gram ów w apna i przez pew ien okres czasu  studnia  
pow inna być otw arta, aby um ożliw ić najw iększy  
dostęp pow ietrza. Po 10 dniach zadać w iększą  
ilośó w ęgla kow alskiego, aby dno  studni było  przy ­
kryte, a następnie oczyścić studnię.

Co lepiej »ie opłaca uprawiać brukiew 
czy buraki pastewne dla krów dojnych?

B rukiew m a cokolw iek w iększą w artość poży ­
w ną od buraków pastew nych, lecz sm ak jej nieraz  
udziela się m leku, w obec tego nie uw aża się jej 
jako idealną paszę dla krów .

Czy 1 ctr. buraków pastewnych 
odpowiada 1 ctr. brukwi?

Stosunek w artości pożyw nej brukw i do  buraka  
pastew nego 7,5 : 6,5 to znaczy 7 i pół ctr. bura ­
ków pastew nych odpow iada 6 i pół ctr, brukw i.

ZAGADKI

1.
Pierw sza w spak i naw prost druga  
T ysiącam i kw iecia m ruga;
G dy kto bije, to w y w iecie  
Ż e rzec m ożna drugie trzecie; 
D ruga czw arta duszę szpeci;
I u starszych i u dzieci, 
D la całości dola znojna. 
K tórą rodzi krw aw a w ojna.

2.
Przyim ek jeden, zaim ków  dw a  
K tóra to polska ziem ia m a?

8.
N ie należy
D o odzieży

D odać głoski jednej...
B o cię strw oży
Z ły duch B oży

I tej duszy biednej.

4.
C ztery sylaby  
Potrzebno, aby  
Stw orzyć m iasteczko  
Stąd niedaleczko;
Jedna w G niew kow ie, 
D ruga w O strow ie, 
T rzecia w T arnow ie, 
C zw arta w e L w ow ie.

Rozwiązanie zagadek z nru. 27

I. Turkot — II. Korab — koran — koral 
III. Kameduła — IV. lalka — walka — 
kalka — halka.

T rafne rozw iązanie zagadek nadesłali: Jani­
na Lindemanówna., Włodzimierz Bo­
ryczko — Wybudowanie, Józef R uszkow ki, 
Fryderyka B oryczków nń, Józef Z ubkow ski, Irena  
Z ubkow ska, G ertruda B artelka i J. B lażków na.

Z łych rozw iązań nadesłano 8.

N agrody w drodze losow ania otrzym ali 

Janina Lindemanówna i Włodzimierz 
Boryczko — Wybudowanie.

(N agrody m ożna odebrać w naszej redakcji 
w godzinach urzędow ych, za okazaniem  leg itym acji 
osobistej lub św iadectw a szkolnego oraz kwitu 
abonamentowego).

WESOŁY KĄCIK

Wielka miłość
—  C oby się z tobą stało, gdybym  um arła?
—  Z w arjow ałbym  1
•—  C zy ożeniłbyś się pow tórnie ?
—  T ak dalece nie  I

Wzorowa tona.
M ąż: C zy nie zechciałabyś przyszyć m i guzi­

ków do koszuli ?
Ż ona: N ie m ogę, nie m am  czasu , czytam w ła­

śnie dzieło o obow iązkach żony.
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C H E Ł M Ż A , u l . K o le jo w a  2 4 .

W s p a n ia ł a  k o m e d ja . i l u s t r u j* ą c a w y n ik  l i c y ta c j i w y s p y , w  a k c ję  c z e g o  w s z e d ł , ,A m o r e k “  p . t .IHGFEDCBAIV IM A l in ill lf in n iT I W s p a n ia ł a  k o m e d ja , i l u s t r u j ą c a  w y n ik  l i c y ta c j i w y s p y , w  a k c ję  c z e g o  w s z e c h  „ A m o r e k "  p .

H  K O M O R O  I  „Miłość w dyplomacji 
l i li iV I IV IIIIV I1 W /II  N flB P R O O R flM ! a re u u /e s o la k o m e d ia  o . t

D z iś  w  s o b o tę , d n ia 1 3 b . m , 
i ju tro  w  n ie d z ie lę , 1 4 b . m .

N A D P R O G R A M : a re y w e s o ła  k o m e d ja  p . t .

„Podróż poślubna na gorąco44
W  r o l a c h  g łó w n y c h : M a d y  C h ris t ia n s , D ia n a K a re n n e  i P io tr L e s h e .

Początek seansów: w sobotę o godz. 8.15 i 9.15, w niedzielę o godz. 5., 7. i 9.

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 1 3  l i p c a  1 9 2 9  r o k u .

K a le n d a rz y k .

N ie d z ie l a : B o n a w e n tu r y

P o n ie d z i a ł e k : H e n r y k a . M a r c e l in a

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I.

D y ż u r n ie d z i e ln y  i t y g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y  C h o r y c h  p e łn i w  t y m  t y g o d n iu  p . d r .  

P r z e w o s k i . 

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

D y ż u r n o c n y  p e łn i „ A p te k a N o w a “  p . M a l i ­

s z e w s k ie g o .

—  Z b liż a  s ię k o n ie c  s trz e la n ia ! W  

n ie d z i e lę z a k o ń c z y  s i ę j u ż  p r e m jo w e  s t r z e l a n i e  o  

n a g r o d y . P o c z ą t e k  s t r z e l a n i a  w  n ie d z i e l ę  o d  g o d z .  

1 0 p r z e d p o ł . —  7 w ie c z o r e m , p o c z e m  n a s tą p i  

r o z s t r z e l a n ie , w r ę c z e n ie p r e m j i i b a l w  „ H o te lu  
D w o rc o w y m " . S p ie s z c i e  s y m p a ty c y  s t r z e l a n i a ,  

m o ż e  w  o s t a tn i c h  g o d z in a c h  n ie  o m in ie  w a s  p ię k ­

n a , d r o g o c e n n a  n a g r o d a . O k a z ja  s i ę  k o ń c z y , l e c z  

n ie  s t r a c o n a !

—  W a ż n e  d la  p p . k u p c ó w  re s ta u ra ­

to ró w . N a  s k u te k  i n t e r w e n c j i Z  w . T o w .  K u p ie c ­

k ic h n a P o m o r z u  R lm is t e r s tw o  S k a r b u  r o z p o r z ą ­

d z e n ie m  z  d n ia  2 5  c z e r w c a  b r .  N r . D . V I . 2 2 7 7 /2 9  

z m ie n i ło  z a r z ą d z e n ie  s w e  z  d n ia  1 5  l i s t o p a d a  1 9 2 8  

r . N r . D . V I . - 3 2 6 4 /1 /2 8  w  t e j c z ę ś c i , w  k tó r e j  

m o w a  j e s t o  m ie s z a n iu  w ó d e k  m o n o p o lo w y c h  r ó ż ­

n y c h g a tu n k ó w  w z g lę d n ie t y c h  w ó d e k  z  i n n y m i  

w y r o b a m i p r z e z s p r z e d a w c ó w  o  t y l e , ż e  m ie s z a n ie  

w z g l . d o d a w a n ie s o k ó w  l u b  z a p r a w  n a ż ą d a n ie  

k u p u ją c e g o b e z p o ś r e d n io d o  k ie l is z k a  d o  n a ty c h ­

m ia s to w e g o  s p o ż y c ia  j e s t  d o p u s z c z a ln e . N a to m ia s t  

d o d a w a n ie p r z e z s p r z e d a w c ó w  s o k ó w  w z g lę d n ie  

z a p r a w  d o  f l a s z e k w ó d e k j e s t w  d a l s z y m  c i ą g u  

w z b r o n io n e  i p o d le g a  k a r z e .

—  W  n o c y  z  ś ro d y  n a  c z w a r te k  w ta r g n ą ł  

j a k iś  n ie d o r o s te k  p r z e z o k n o  d o  m ie s z k a n ia  p a n a  

p r o f . Z ia r n a  i r o z p o c z ą ł s w ą  d z ia ł a ln o ś ć  w  s y p i j a l -  

n i . W n e t z o s t a ł j e d n a k  p r z e z l o k a to r ó w , k tó r z y  

w r a c a l i o  t e j p o r z e d o  d o m u  s p ło s z o n y  i w y b ie g ł  

d o  k u c h n i . K ie d y  z n ó w  n a s tą p i ła c i s z a w r ó c i ł  

z ło d z i e j d o  s y p ia ln i , a b y  d a le j o p e r o w a ć . W  t y m  

m o m e n c ie  p . 2 . s i ę  o b u d z i ł a  i n a  j e j k r z y k  z b ie g ł  

p r z e z  o k n o  n ie p o z n a n y , z a b ie r a j ą c  z e s o b ą t y to ń  

i p r z y b o r y d o p a le n i a n ie  r u s z a j ą c  z e g a r k a  i  p .  

r z e c z y . M u s ia ł t o  b y ć  z ło d z i e j , k tó r e m u  s i ę  b a r d z o  

p a l i ć  c h c ia ło  k ie d y  n ie  z a b r a ł k o s z to w n o ś c i , k tó r e  

m u  n a jb l iż e j l e ż a ły .

M o ż e  d a  s i ę  t e g o  s z e lm ę  w y k r y ć !  —

—  Z  ż y c ia  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w . 
W  d n iu  w c z o r a j s z y m  o d b y ło  s i ę  z e b r a n ie  m ie s i ę c z n e  

w y ż e j w s p o m n ia n e g o t o w a r z y s tw a w  s a l i „ W i l l i  

N o w e j“  p r z y  u d z ia l e  o k o ło  2 5  c z ło n k ó w .

O b r a d y  z a g a i ł p r e z e s  p . G r z a n k o w s k i , o d c z y ­

t u j ą c  r ó w n ie ż  p o r z ą d e k  d z ie n n y , s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  

1 1  p u n k tó w .

W  n a s t ę p n y m  p u n k c ie  s e k r e t a r z  p . D e je w s k i  

o d c z y ta ł p r o to k ó ł z  o s t a tn i e g o  z e b r a n ia , k tó r y  z  

m a łe m  z a s t r z e ż e n ie m  p r z y ję to . Z  k o le i p r e z e s  

p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i , ż e  n a  c z ło n k a  t o w a r z y s tw a  

p r z y ję to  p . K o le n d ę ,  p o c z e m  s k a r b n ik  p . M u r a w s k i  

o z n a jm i ł , ż e  n ie k tó r z y  c z ło n k o w ie , z a w ie s z e n i n a  

o s t a tn i e m  z e b r a n iu  u i ś c i l i  s w e  s k ł a d k i , a  t e m s a m e m  

u z y s k a l i c a łk o w i te p r a w a  i p r z y w i l e je c z ło n k ó w  

c z y n n y c h . W  d a l s z y m  c i ą g u  p r e z e s  o d c z y ta ł k o r e ­

s p o n d e n c je  i k o m u n ik a ty , n a d e s ł a n e d o  z a r z ą d u .  

W  s p r a w ie  z a ło ż e n ia  Z w ią z k u  T o w a r z y s tw  P . W . i  

W . F . p r e z e s  o ś w ia d c z y ł , ż e  m o ż e  n a t o  s i ę  z g o ­

d z ić  t y lk o  p o d  t y m  w a r u n k ie m , ż e  n a z w a  b ę d z ie  

z m ie n io n a n a K o m i te t T o w a r z y s tw  P W . i W F .,  

k tó r y  b y łb y  t y lk o  „ r e g u la to r e m 0  im p r e z ,  o b c h o d ó w  

i  t  p . u r o c z y s to ś c i , a  n ie  w c h o d z i ł w  d a ls z e c e l e  

to w a rz y s tw .

W  d y s k u s j i n a d  p o w y ż s z y m  t e m a te m  p r z e m a ­

w ia l i p p . s k a r b n ik  M u r a w s k i i S o b ie r a l s k i .

D a le j s k a r b n ik p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i d o c h ó d  

i r o z c h ó d  z  l e tn i e j z a b a w y , z  c z e g o  w y n ik a ło , ż e  

s a ld o  w y n o s i 6 4 ,7 0  z ł . a  o b e c n y s t a n  k a s y  o k o ło  

3 8 0  z ł . D o  p o c z e tu  s z t a n d a r o w e g o w y b r a n o  p p .  

B e łs k ie g o . W ilc z y ń s k ie g o , Z a s a d z k ie g o  i Ł ę c k ie g o  

o r a z  u c h w a lo n o  d la  p o c z e tu  k u p ić  m u n d u r y , j a k o  

w ła s n o ś ć  t o w a r z y s tw a .

W  s p r a w ie w y b o r ó w  d o  R . M . z a b r a ł g lo s  

p r e z e s  p . G r z a n k o w s k i , p o d a ją c  d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  

j e s t w y b r a n y  d o  k o m i te tu o b y w a te l s k i e g o , j a k o  

p r z e d s t a w ic ie l P o w s t . i W o j . W  d y s k u s j i z a b r a ł  

g ło s p . M u r a w s k i , o ś w ia d c z a j ą c , b y  k a ż d y d a ł  

s w ó j g ło s  n a  o d p o w ie d n ią  l i s tę ,

( R a d z im y , ż e  w n o s z e n ie  n a  p le n u m  z e b r a n ia  

t o w . t a k i c h s p r a w , j a k  w y b o r y  d o  R . M . m o ż e  

s p r o w a d z ić t y lk o z a t a r g i , g d y ż  w  t o w a r z y s tw ie  

t a k i e m  s ą  c z ło n k o w ie  r o z m a i ty c h p o g lą d ó w  p o l i ­

t y c z n y c h . R a d z im y  o d  t e g o  u s t ą p ić .  —  p r z y p .  r e d . )

W e  w o ln y c h  g ło s a c h  p r z e m a w ia l i p p . M u r a w ­

s k i p r o p o n u ją c  u r z ą d z e n ie  p r z e d s t a w ie n ia  a m a to r ­

s k ie g o  i z a b a w y  t a n e c z n e j , t e r m in  c z e g o  n a z n a c z o ­

n o  n a  1 5  w r z e ś n ia , w  z w ią z k u  z  t e r n  w y b r a n o  k o ­

m i te t z a b a w o w y , d o k tó r e g o  w e s z l i p p . B e l s k i ,  

M u r a w s k i i Ł ę c k i . W  d a l s z y m  c i ą g u  p r z e m a w ia l i  

p p . S o b ie r a l s k i , K o le n d a ,  D e je w s k i i  i n n i . P o  w y ­

c z e r p a n iu  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  p r e z e s  s o lw o w a ł z e ­

b r a n ie  h a s ł e m  „ W o ln o ś ć * * .

—  C z e ś ć  p ie ś n i. P o w y ż s z e m  h a s ł e m  z a ­

g a i ł p r e z e s p . S k a ń s k i n a d z w y c z a jn e  w a ln e z e b r a ­

n ie  t o w . ś p i e w u  „ E c h o * , k tó r e  o d b y ło  s i ę  w  „ H o ­

t e lu  P o m o r s k im " p r z y  u d z ia l e  o k o ło 4 0 c z ło n k ó w .  

P o  z a g a je n iu  p r z y w i ta ł p r e z e s  n o w e g o d y r y g e n ta ,  

k tó r y  p o d ją ł s i ę  .k i e r o w n ic tw a c h ó r e m , w  o s o b ie  

d y r e k to r a  P o w . K a s y  C h o r y c h  p . D r e w k a .

Z  k o le i s e k r e t a r z  o d c z y ta ł p r o to k ó ł z  u b ie g łe ­

g o  z e b r a n ia  o r a z  p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i , ż e d o ty c h ­

c z a s o w y  d y r y g e n t p . O ś m ia ło w s k i z ło ż y ł  m a n d a t  d y ­

r y g e n ta . W  z w ią z k u  z  t e r n  p r e z e s  z a z n a c z y ł , a b y  

o d d a ć  u s t ę p u ją c e m u  d y r y g e n to w i s z c z e r e i z a s łu ­

ż o n e  u z n a n ie b ą d ź  t o  p r z e z  s e k r e ta r z a l u b  t e ż  l i ­

s to w n ie .

W  d a l s z y m  c i ą g u  p r z e m ó w i ł d o  z e b r a n y c h  d y ­

r y g e n t p . d y r . D r e w e k  o ś w ia d c z a j ą c , ż e  p o d e jm u je  

s i ę  t e j p r a c y  t y lk o  d la t e g o , a b y t o w a r z y s tw o  p o d ­

n ie ś ć , o  i l e  m o ż n o ś c i , d o  n a jw y ż s z e g o  p o z io m u .

P o d  p u n k te m  lV - ty m  o m a w ia n o s p r a w ę  u r z ą ­

d z e n ia  l e tn i e j z a b a w y , c o p o z o s t a w io n o  d o  d e c y z j i  

z a r z ą d u  i d y r y g e n ta .

W  d a l s z y m  p u n k c ie  w y b r a n o  c h o r ą ż y m  p .  G r o -  

s z e w s k ie g o , p o d c h o r ą ż y m i p p . Z a r z y c k ie g o  i S ie l ­

s k i e g o . P r z y  t e j o k a z j i , ż e  s z c z e r e u z n a n ie  n a le ż y  

s i ę  p . Z a r z y c k ie m u , k tó r y  d o  P o z n a n ia  i  s p o w r o te m  

t r o s z c z y ł s i ę  o  s z t a n d a r  t o w a r z y s tw a .

W e  w o ln y c h  g ło s a c h i w n io s k a c h  p r z e m a w ia l i 
p p . p r e z e s  S k a ń s k i , Ś l iw iń s k i , k tó r z y p r o p o n u je  

M a g is t r a to w i i C u k r o w n i z ło ż y ć  p o d z ię k o w a n ie z a  

u d z i e lo n e  s u b w e n c je . D y r y g e n t n a z n a c z y ł p r ó b n e  

ć w ic z e n ia  n a w to re k ( 1 6 b m .) o g o d z . 8 1 S  

w ie c z o r e m  w  „ H o te lu  D w o rc o w y m .

M ię d z y  i n n e m i u c h w a lo n o  p r z e n ie ś ć m ie j s c e  

z e b r a ń  z  „ H o te lu  P o m o r s k ie g o * *  d o  „ H o te lu  D w o r ­

c o w e g o "

P o o m ó w ie n iu k i lk u  j e s z c z e - s p r a w  p r e z e s  

s o lw o w a ł z e b r a n ie  h a s ł e m  „ C z e ś ć p ie ś n i* * o k o ło  

g o d z . 2 2 - e j .

W ia d o m o ś c i k o ś c ie ln e
N a  n ie d z i e l ę , d n ia  1 4  b m .

O godz. 6-tej msza św.
O „ 6l/« msza św.
O , 8-mej msza św.
O a 9 msza św.
Msza św. szkolna o godz. S 4 5 (w y p a d a )*
O „ lOVa suma z kazaniem

Po południu o godz. 3  nieszpoqr.

U w a g a  K rę g la rz e !

J u ż  t y lk o  d z i ś  i  j u t r o  a  s k o ń c z y  

s i ę  p u b l ic z n e  k u la n ie  p r e m jo w e  t u t .  

k lu b u k r ę g la r z y „ B ę c “ . K a ż d y  z  

n a s n a p e w n o w id z ia ł d r o g o c e n n e

n a g r o d y , p r z e z n a c z o n e  d la  s z c z ę ś l iw y c h  z w y c ię z c ó w  

t u r n i e ju  k u la n ia . P r ę d k o m i ja  c z a s , p r ę d k o  m in ą  

p o z o s t a łe d w a  d n i w  k tó r y c h  b ę d z ie  z a k o ń c z e n ie .

J e s z c z e  o k a z ja  n ie  j e s t s t r a c o n a , m o ż e  w  o -  

s t a tn i e h  d n ia c h  k o n k u r s ó w  u ś m ie c h n ie  s i ę  d la  k o ­

g o  l o s  f o r tu n n y  i . . .  d o s t a n i e  j e d n ą  z  c e n n y c h  p r e m j i  

k lu b u  „ B ę c “ , k tó r e m o ż e o g lą d n ą ć  w  o k n ie  w y -  

s t a w o w e m  p . M u s z y to w s k ie g o  p r z y  u l . T o r u ń s k ie j .  

O k a z ja  s i ę  k o ń c z y , l e c z  j e s z c z e  n ie  j e s t s t r a c o n ą .  

Z a te m  u w a g a .

J u t r o  w  n ie d z i e l ę , j a k o  w  o s t a tn i d z ie ń  k u la ­

n ie  o d  g o d z . 1 2  —  2 1 - e j .

O  g o d z . 3 - c i e j p o p o ł . k o n c e r t w  o g r o d z ie  

„ W i l l i  N o w e j" , p o d c z a s  k tó r e g o b ę d z ie  p r z y g r y w a ­

ł a  o r k ie s t r a  6 3  p . p . z  T o r u n ia .

P o d c z a s k o n c e r tu r o z m a i t e  g r y  t o w a r z y s k ie .  

O  g o d z . 9 - t e j w ie c z o r e m  b a l —  t y lk o  d la  z a p r o s z o ­

n y c h  g o ś c i .

O  g o d z . 2 4 - e j p o d a n ie  w y n ik u k u la n ia  i r o z ­

d a n ie n a g r ó d . Z a k o ń c z e n ie b a lu  w  p o n ie d z i a łe k  

o  g o d z . 6 - t e j r a n o .

R E P E R T U A R  K IN .

—  K in o  „ K o n k o rd ja * * w y ś w ie t l a  d z i ś  w  

s o b o tę  i j u t r o  w  n ie d z i e l ę  p o tę ż n ą  k o m e d ję  w  1 0  

w ie lk i c h  a k ta c h  p t . „ M iło ś ć  w  d y p lo m a c ji" .  
O b r a z  t e n  d e m o n s t r u j e  r z e c z y  c i e k a w e , w s p a n ia łe ,  

a  c o  z a  t e r n  i d z i e  ś m ie s z n e .

K s ię ż n ic z k a c h c e s p r z e d a ć w y s p ę . Z g ła s z a  

s i ę  p r z e d s t a w ic i e l j e d n e g o z  p a ń s tw  s ą s ie d n ic h ,  

k tó r y  p r z y je ż d ż a  „ k u r j e r e m  b y d lę c y m "  w  t o w a r z y ­

s tw ie  o w ie c , k ó z  i . . . s tw o r z e ń  n ie c z y s ty c h . . . ś w iń .  

N a  d w o r c u  w i ta j ą p o s ł a d e le g a c j e p a ń s tw o w e  z  
k a n c le r z e m  n a  c z e l e .

P r z e d s t a w ic ie l d r u g ie g o p a ń s tw a n ie  w ie r z y  

w  k u r j e r y  t a m te j s z e i w y b ie r a  s i ę  w  p o d r ó ż  s a ­

m o c h o d e m , k tó r y n ie s t e ty  w  d r o d z e . . . o d m a w ia  

p o s łu s z e ń s tw a  i n ie  c h c e  d a le j „ p ę d z ić " .

D z iw n y m  z b ie g i e m  o k o l ic z n o ś c i z j a w ia  s i ę  j a ­

k i ś „ g a z d a "  z  w o łe m , k tó r y  o p ła c o n y  s o w ic i e  p r z e z  

p r z e d s t a w ic i e l a  o w e g o  p a ń s tw a , z a p r z ę g a  w o łu  d o  

s a m o c h o d u  i „ p ę d z i ż ó łw im  k r o k ie m " .

. . .D a ls z e  s z c z e g ó ły  z o b a c z y c ie  n a  e k r a n ie . W 

k o ń c u k s i ę ż n ic z k a d e c y d u je s i ę  s p r z e d a ć  w y s p ę  

p o s ło w i s a m o c h o d o w e m u —  k tó r y m  j e s t k o b ie t a .  

M ię d z y  c a ł ą  h i s to r j ę  w tr ą c a  s i ę  „ A m o r e k "  i . . . z o ­

b a c z y m y  r e s z t ę  n a  e k r a n ie  „ K o n k o r d j i "

Ruch towarzystw.
Z w ią z e k  O s a d n ik ó w R o ln y c h  K o ło  

C h e łm ż a  z w o łu j e  n a  n ie d z i e l ę  d n . 1 4  l i c a  b r , o  

g o d z . 1 2 - t e j w  p o łu d n ie  d o  l o k a lu  p . B r z u s k ie w i -  

c z a  p r z y  u l . S z e w s k ie j ( R e s t a u r a c j a  O b y w a te l s k a )  

z e b r a n ie  w  s p r a w a c h  o s a d n ic z y c h .

P o n ie w a ż  b ę d ą  w a ż n e  s p r a w y  o m a w ia n e  p r z y ­

b y c ie w s z y s tk i c h  c z ło n k ó w  j e s t p o ż ą d a n e .

Z a r z ą d *

C z e ś ć  p ie ś n i. W e  w to r e k , p u n k tu a ln i e o  

g o d z . 8 .1 5  o d b ę d z ie  s i ę  l e k c ja  t o w .  ś p i e w u  „ E c h o -  

w  „ H o te lu  D w o rc o w y m *  u p r a s z a  s i ę  o  l i c z n o  

i p u n k tu a ln e  p r z y b y c ie  Z a r z ą d .

B a c z n o ś ć  B ra d a K u rk o w i! W  p o n ie ­

d z ia ł e k , d n ia  1 5  b m . o  g o d z . 8 - e j w ie c z . o d b ę d z ie  

s i ę  w  „ H o te lu  P o m o r s k im *  n a d z w y c z a jn e  w a l­

n e  z e b ra n ie  B r a c tw a K u r k o w e g o . 2 p o w o d a  

s p r a w  w a ż n y c h  i n ie  c i e r p i ą c y c h  z w ło k i , p r z y b y c ie  

w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e  2 a rz ą < L
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w sobotę i w niedzielę 

Mwała okazja!!!

Potężny dramat historyczny, ilustrujący młodego rycerza, który pragnie 
uzyskać serce ukochanej i stacza w tym celu dotąd niewidziane walki p. t.

Lew W enecji
W głównych rolach :

H EiY ¥¥ W EISSY i M A M Y A STO R
Początek seansów: w sobotę, o godz. 8. i 9,30, w niedzielę, o 5., 7 i 9,30.

O głoszenia urzędow e 
m agistratu  

m iasta C hełm ży. /

O głoszenie.
Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadom ości, że listy wyborcze do Rady  
M iejskiej będą wyłożone do publicznego  
przeglądu w czasie od

15 lipca do 30 lipca 1929 r. 
od godziny 10—1 przed poł. w Ratuszu, 
pokój nr. 15 — Sekretarj&t m eldunkowy.

W ciągu tego czasu wolno każdem u  
członkowi gm iny wnosić do M agistratu 
sprzeciwy co do um ieszczenia w liście 
nieuprawnionych do głosowania, wzgl. po­
m inięcia uprawnionych.

Chełmża, dnia 12 lipca 1929 r.

MAGISTRAT
(— ) Dzięgielewski, w  z. Burm istrz.

(O byw atelstw u m . C hełm ży i okolicy  
polecam się do wykonywania wszelkich prac 

ślusarsko  "budow lanych
O : konstrukcji żelaznych, parkanów (siatko- 

Iw ych  i żelaznych), ogrodzeń grobow ych, insta ­
lacji w odociągow ych i kanalizacj  jnych, spaw ań  
antogenicznych (A utogenische Schw eissung)  
w szystkich m etali oraz reparacv) pom p i roz­
m aite inne  prace w chodzące  w  zakres ślusarstw a.
Pracę wykonuję solidnie; fachowo i pod gwarancją, po cenach konkuren-

□
 cyjnych. —  Przy większych pracach daję dogodne warunki.

Posiadając wieloletnie fachowe doświadczenie, zapewnić m ogę rzetelne LJ  
hd  przeprowadzenie wszelkich prac z gwarancją kilkuletnią. &  jŚ

W ładysław C zarnecki
Zakład ślusarsko-budowlany

I Strzelecka 8. C H EŁM ŻA Strzelecka 2. Il

żółte plam y, opaleni­
znę, usuwa pod gwarancją, 

S bieli skórę, aptekarza

Jana G adebuscha

i A X ELA -K R EM
YVa słoika 2,50 zł. Vi słoik  
| j4  50 zł., do tego m ydło  
’ s „Axela“ 1 kawałek 1,25 zł. 

Do nabycia w aptekach, drogerjach, 
składach * aptecznych i perfumerjach lub  
wprost w firm ie

I. G adebusch Poznań, ul. N ow a 7.

wszystkie gatunki

Syn uczciwych ro­
dziców  m oże się zgło­
sić jako  

nczeh
Jan Ochocki
m istrz siodlarski 

Paderewskiego 6.

W szelkie prace  

m alarskie  
wewnętrzne i zewnętrzne 
wykonuje solidnie i po 

przystępnych cenach.

Fr. Zieliński 
mistrz malarski 

Toruńska U .II.

Pierwszorzędne

pianina
poleca

B. Soram erleld
Największa 

w Polsce

Fabryka Pianin
Bydgoszcz
Śniadeckich 56.

Tel. 883 i 458

Konwie do m leka

Wiadra em aljowane i ocynk. 

Kotły do  bielizny  i paszy  ocynk.

Żelazka do prasowania 

Garnki kam ienne

Szkło stołowe i prasowane, fa­

jans i porcelana nadający się na 

każdy podarek oraz wszelkie sprzęty  

domowe i kuchenne

poleca po najniższych cenach

W ojciech Balcerow icz
C hełm ża, Rynek 13.

■ Bydgoska
: G arbarnia i
: Bialoskórnia
■ Bydgoszcz Jasna 17

■ Przyjm uje do gar-
■ bowania na rind- 
■ boksy-Bokskalf,ało-  
S nówki, oraz garbu- 
■ je wszelkie skóry  
S z włosem .

papy, , 
iepiihk, gnjoię*  

trzcinę sufitową, 
gw oździe papowe i trzcinow e, 

cem ent portlandzki
i wszystkie

artykuły m alarskie
oraz wielki wybór tapet

jako i Sól bydlęcą 
oferuje po cenach konkurencyjnych  

H urtow nia kolonialna i 
fabryka w ódek i likierów  

h  Borus i C zerw iński 
Chełmża, ul. Strzelecka.

U czeń
w naukę piekarstwa 
silny m oże się zaraz  
zgłosić

Parowa Piekarnia
Chełmża, Chełm ińskie

Przedmieście 1.

Uczciwa 

służąca  
od zaraz potrzebna. 
Gdzie? wskaże adm . 
Przegląd Pom orski.

Poszukuję 

kow ala  
podkuwacza koni 

który zna się na bu­
dowie wozów. 2gł. 
Paderewskiego

nr. 26____

C zeladnika  
kow alskiego  

m łodego  i energicznego 

poszukuje

44

Radio
4 lam pkowe okazyj­
nie na sprzedaż.
Chełmińska 11.

oraz m onety  
kupuje po najwyższej 

cenie dziennej

G ołębiewski
Zakład zegarmistrzow ­
ski i złotniczy Rynek 14

a  u k  i 
księgowości, koresponden­

cji i stenografji 
udziela

G. Vorreau 
rewizor ksiąg 

Bydgoszcz  
ul. Jagiellońska 14.

Poszukuje się 

Plllitli 
z lepszej rodziny od  
zaraz. Zgłoszenia 
przyjm uje od 10— 12  
przed południem  

Kino „Konkordja'*

Martyński 
m istrz kowalski 

D ubielno k. Chełm ży

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia 
zam ien'e na 2 pokoje  
i kuchnię, za zgodą, 
gospodarza

Adres wskaże Adm t . 
Przegl. Pom orskiego.

-c

«s

<s

O

/Wig
sprzęty dom ow e i kuchenne  

poleca w wielkim wyborze po  
bardzo niskich cenach

F-ma JAN PAPRZYCKI
Bydgoszcz.

i Zbożowy Rynek 3
’V róg Bernardyńskiej. v

B

B

3 
o

1
 Posiadaczom

Radio -aparatów i 
j| podaję niniejszem  do wiadom ości, że ładuję i reperuję 

A K U M U LA TO R Y I 
oraz dostarczam takowe po cenach fabrycznych .■ 

rilin ETA-rmoldri Zakład ślusarski i elektr. l| 
£ HŁp AUWuibłkl techniczny  ui. Szew ska  51. f

5 
P 
BJ

re 
o,

Fabrykacja 
czapek  

urzĘdniczęch, wojskowych  
i szkolnych, Przybory  
m undurow e poleca 

H. Bunn i Syn 
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 153

Z  
o

75

Stacja Autobusowa

815923 GRUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia 19.

— Telefon 735. —

*
5

Obiady z 3 dań 1,20 zł. gorące potrawy oraz napoje 

wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tramwajowego 
5 minut od dworca. Otwarty do 1 w nocy.

Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz.

W łaściciel: Józef G rzeszkow iak.
M iejsce spotkania dla przyjezdnych

a 
(M.
s 
a

Bi cn 
5 ’


